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korupcja - największa choroba państwowości 


Na marginesie procesu Marsz. Trąmpczyńskiego 


WARSZAWA, 21. 11. (Tal. wł. G.. 


"W uzupełnieniu wczorapszego sprawo- 


zdania z procesu w sądzie apelacyjnym 
pomiędzy marszałkiem Trąmpczyńskim 
p płk. Maleszewskim, podajemy za , Ga- 
zetą Warszawską* co następuje: 

„W drugiej instancji powołał Mar- 
szałek Trąmpczyński nowe dowody. 
Przedewszystkiem zażądał przesłucha- 
nia 3 świadków. Pierwszy z nich miał 
zeznać, że Karol Ruszczyński w cza- 
sie pertraktacji o kupno majątku Ru- 
trowo przez skarb państwa, opowiadał 
świadkowi i innym osobom iż z pro- 
wizji przyznanej mu przez właści 
ciela Runowa Betmana Holwega, o- 
biecał znaczną sumę Małeszewskiemu 
na cełe dobroczynne ula policji. Drugi 
świadek miał zeznać, że w czerwcu 
1934 r. Karol Ruszczyński na pytanie 
świadka jak się właściwie rzecz miała 
z Maleszswskim, odpowiedział: „Pier- 
wólnie rzeczywiście Maleszewski miał 
obiecaną znaczniejszą sumę na cels do- 
broczynne, ale potem obydwie strony 
zaczęły mieć wątpliwości, czy z tego 
nis powstaną plotki, dlatego do wypła- 
ty mie doszło”. 

Trzeci świadek miał zeznawać, że 
gdy podczas spisywania notarialnie 
aktu sprzedaży Runowa, winszował 
Ruszczyńskiemu wielkiego zarobku za 
jośredniczenie, tenże odpowiedział: 
„Tak. ale z prowizł muszę znaczną su: 
me oddać na cel dobroczynny”. 

Pozatem oskarżyciel przedstawił 
dowody, że oświadczenie Maleszew- 
skieqo nis zasługuje na wiarę. Przyto- 
czył więc sprawę dyr. Mnstowicza, 
trzyczem ta część sprawozdania zo- 
stała cześciowo w „Gazecie Warszaw- 
skiej“ skonfiskowana. Dalej powołał 
s'ę marszałek Trąmpczyński na akta 
procesowe przeciwko Niemojewskiemu 
z r. 1929. Z aktów tych okazuje się, że 
trzej świadkowie zeznawali pod przy” 
sięgą. iż płk. Maleszewski na przyje* 
ciu w Mostach Wielkich powiedział w 
swei mowie do funkcjonarjuszy policii: 
„Biliśmy i bić będziemv*-« Wbrew 
owym zeznaniom płk. Maleszewski 
wyparł się na rozprawie sądowei. aby 
się tak wyraził. Te dwa fakty dowo- 
dzą, że oświadczenie Maleszewskiego 
nie zasługuje na wiarę. 

Przed wydaniem wyroku przema* 
wia? wczoraj przedstawiciel marszałka 
Trampczyńskięgo. mecenas Livo, któ- 
ry wskazał, że Wołciecha Trąmnozvń* 
sklego zna cała Polska. Jego Imię bę: 


RT YE 
Do Berezy ke 


WARSZAWA 21. 11. (Tel. wł. GJ 
Dziś o godz. 11-ej g Py wywieziony 
został do obozu izolacyjnego w Berezie 
Kartuzkiel ' student pierwszego roku 
praw T adeusz Leniszewski. Tym samym 
pociągiem odjechał terrorysta żydowski 
Feldbium. 

Leniszewski wczoraj do godziny 11-ej 
przebywał w więzieniu przy ul. Danił- 
łowiszowskiej. -— Stamtąd zwolniono go, 
więc wsiadł z matką do taksówki, aby 
udać się do domu. W drodze taksówkę 
zatrzymano 1 p. Leniszewskiego aresz- 
towarno, odstawiajac go do aresztu w 
tr=edzje Śledczym, skąd w nocv odjechał 
*, Berczy Kartuzkiej, 


dzie zawsze związane nieodłącznie z | 


odrodzeniem Polski. Któż nie zna jego 
30-letniej walki z prusactwem o każdą 
piędź ziemi, o każdą duszę polską, któż 
nie wie, jak to w czasie wielkiej wojny 
marszałek Trąmpczyński. będąc posłem 
do Seimu pruskiego i parlamentu nie- 
mieckiego, obronrt skutecznie od za: 
głady półmilionową rzeszę robotników 
polskich internowanych w Niesiczech. 
Tego patriotę zelżono i zarzucono mu 
oszczerstwo. Za co? Czy może wszczął 
walkę przeciw prawu? Nie! Marszałek 
Trampczyński wypowiedział wcjnę w 
Imieniu prawa. Czy wystąpił przeciw 
naszemu aparatowi państwowemu? Też 
nie! Przeciwnie, robił wszystko dla je- 
go uzdrowienia. 


„W ostatnich latach twiercz'łem, — 
tak mówił w swoich zsznaniach ten 
wielki mąż stanu. — że rośnie korup- 
cia, będąca największą chorobą pań- 
stwowości. Ostatni okres mego życia 
postanowiłem poświecić walce przeciw 
pannzzącej się korupci“. 

Oto motywy działania z których 
wynikł konflikt z Maleszewskim. Do- 
szły da wiadomości marszałka „Trąmp- 
czyfikiego fakty, uważał wiec za swój 
obowiazek. jako poseł, o faktach tych 
powiadomić szefa rządu. Wojciech 
Trąmpczyński wcześniej zauważył zło, 
które dzisiaj z trwoga stwierdzają da- 
wni szefowie rządu: Sławek i Prvstor. 
Chciał temu złu zapobiec póki czas. 


najwyższy 


Ostrzegamy przed lichemi 
wyrobami II! 


(e Weygand ambasadorem Fran w Bone? 


PARYŻ, 21. 11. (PAT): „La Presse“ 
twierdzi, że nie wydaje się prawdopodob 
ne, by gen. Weygand mógł pełnić w dal- 
szym ciągu funkcje generalissimusa 
armji francuskiej gdyż osiągnal osta- 
teczną granicę wieku. Pismo twierdzi 
jednak, że rząd ma podobno zamiar wy- 
zyskać uznanie, jakiem się cieszy gen. 
Weygand zagranicą i powołać go na 
stanowisko przedstawiciera dyploma- 
tycznego Francji w jednej ze stolic eu- 
ropeiskich. Istnieją dwie placówki, na 
których gen. Weygand mógłby być 
specjalnie dobrze oceniony, a mianowi- 
cie Londyn i Berlin. W Londynie ger. 
Weygand posiada wielu osobistych przy- 
jaciół narazie jedak nie jest przewidzia- 
na zmian na stanowisku ambasadoora. 
francuskiego nad Tamizą: 

Sytuacja przedstawia się jednak ina- 
czej w Berlinie, gdzie posunięcia dyplo- 
matyczne Francois Ponceta zdają się 
nie znajdować pełnej aprobaty nowego 
premiera, którego poglądy nieraz były 


sprzeczne z opinią obecnego ambasado- 
ra, gdy ten ostatni był jeszcze podsekre- 
tarzem stanu. 
„La Presse“, 


Mamy przekonanie koń- 


czy że gen. Weygand 


mógłby być jak naiprzychyłniej przyięty 
w Niemczech. Jego obecność w Bzrlinie 
mogłaby się tylko przyczynić do nada- 
nia jasności trudnym i pilnym rozmo- 
wom, 

Red. Gen Weygand, generalny in- 
spektor armii, kończy w styczniu przy- 
szłego roku 68 lat życ'a. to znaczy osią- 
ga tę wyjątkową granicę wieku, jaką 
mu przyznano w uznaniu jego zasług 
dla pozostania na stanowisku obecnem. 
Po 68-ym roku życia Weygand może 
na podstawie ustawy specjalnie dla nie- 
go nakreślorej w r. 1930 pozostać aż do 
śmierci w służbie czynnej ale bez funkcji: 
Następcą jego ną stanowisku inspektora 
i wiceprezydenta naiwyższej Rady Wo- 
iennej ma zostać obecny szef sztabu 
gen. Gamelin dawny współpracownik 
Joffre'a podczas wojny. 

Wysunięcie kandydatury Wevganda 
na ambasadorą w Berlinie przez germa- 
nofilską „Presse“ Jest istotnie niezwy- 
kłe. Weygand nie jest dyplomatą i jako 
gorący patrjota najmniej nadaje się do 
planów, jakim hołduje redakcia pisma, 
które „Acłion Francaise“ nazywa orga- 
nem Hitlera we Francji. 


(brzynie zarobki żyda-akejnarngza W, T. U. 


WARSZAWA 21. 11. (Tel. 
Donosiliśmy wczoraj o ostrym zatargu w 
Warszawskiem Towarzystwie Ubezpie- 
czeń. Afera ta jest szeroko omawiana w 
tutejszej prasie, która zajmuje się prze- 
dewszystkiem osoba owego głównego 
akcjonarjusza W. T. U. żyda Einhorna, 


wł. G.) | którego prowizje pobierane od szwaj- 


carskiego towarzystwa reasekuracyjnego 
wpłynęły na zaostrzenie zatargu. 
Einhorn posiada większość udziałów 
w 5 innych towarzystwach ubezpiecze- 
niowych — między innemi w tak zwanej 
„Florjance“, Europejskiem Towarzystwie 


gatune ki 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


P RENU MERA T 

£ dostawą do doma (roznosieielem lub 
poeztą) miesięcznie © + a „ —4 sł. 
bex dostawy tj. przy edblorze w kane 
torach wydawn. miesięcznie , 3°50 złą 
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Ubezpieczeń Bagaży, ui e unia , MER WER RAPER oz w oraz w 
stowarzyszeniu „Vita“. Wszystkie te 
instytucje zawierały umowy reasekura- 
cyjne ze szwajcarskiem towarzystwem za 
pośrednictwem Einhorna. Narazie stwier- 
dzono, że w ostatnim roku prowizje u- 
mów zawieranych przez W. T. U. wy- 
niosły około 110 tys. a umowy takie za- 
wierał Einhorn już od łat 5. Pozatem po- 
bierał on Jako wiceprezes zarządu state 
uvosażenie w wysokości 70 tys. zł. rocz- 
nie. Czy takie same interesy robił w in~ 
nych przedsiębiorstwach należących do 
iego koncernu narazie niewiadomo. Gdy- 
by tak było, to roczne jego zarobki prze- 
kraczałyby miljon zł. 
—;— 


Nowa ustawa o umowach 
zbiorowych 


WARSZAWA, 21. 11. (Tel. wł. G:) 
Ministerstwo Opieki Społecznej opraco=- 
wało bardzo ważny projekt ustawy © 
umowach zbiorowych. 

Ustawa ta nadaje wszelkim umowom 
zbiorowym moc obowiązującą, niezależ- 
nie od tego czy umowy te zawarte ZO- 
stały z inicjatywy Inspekcji pracy, czy 
też w drodze bezpośrednich rokowań 
pracodawców z robotnikami. Umowy 
rozciągnięte będą przymusowo na 
wszystkie bez wyjątku fabtyki i przed- 
siębiorstwa w danei gałezi przemysłu. 
Firmy choćby nie podpisały umowy, bę- 
dą musiały się do niej stosować, gdyż 
«w sarzeaiwnym razie grozić im będą si- - 
rowe kary, aż do pozbawienia koncesji 
włącznie, 


Obrażona Kongery? 


WARSZAWA 21. (tel. wt. G) W 
związku z ostremi bar a różnych 
grup Be-Be odbywają się ożywione na- 
rady wśród konsetwatystów. Omawianą 
jest tam również sprawa przyszłych wy- 
borów do Seimu. Podobno zapadła iuż 
uchwała, że konserwacia z obecnym Be- 
Be nie pójdzie do wyborów, ale stwo- 
rzy odrębną grupę. 

O swei decvzii konserwatyści maią 
zawiadomić oficjalnie prezesa  Be-BE, 
pułk. Sławka. 


M'n. Pilsudski w Wilnie 


WILNO, 21. 11. (PAT) Dziś rano po- 
ciągiem pośpiesznym przybył do Wilna 
marszałek Piłsudski. Z dworca p. mar- 
szałek odjechał do pałacu reprezentacyi- 
nego, gdzie zamieszkał. lekarz osobisty 
p. marszałka płk. Dr. Woyczyński przy- 
był do Wilna jeszcze w dniu wczoraj- 
szym. 


Surowe wyroki 


za włamanie a Zamku 


WARSZAWA 21. (Tel. wł. G.) 
Dziś o godz. 11 w pol RTE sąd okręgo- 
wy ogłosił wyrok w sprawie o włamanie 
do Zamku królewskiego w Warszawie. 

Główny kasiarz i przywódca bandy 
Wincenty Strychalski skazany został na 
6 lat więzienia, Józef Misiak 5 lat, woź- 
ny Henryk Jasiński 4 lata, Piotr Piskow- 
ski 1 rok więzienia. Piątego oskarżonego 
Fijałkowskiego uniewinniono. Wszyscy 
skazani zostali pozbawieni praw obywa- 
telskich na lat 10, a dwóch z nich Stry- 
chalski i Misiak jako niebezpieczni i na- 
łogowi przestępcy na umleszczenie w za- 
kładzie dla niepoprawnych w Korono- 
wie. 


WARSZAWA, 21. 11. (Tel. wł. G) 
W kołach dyplomatycznych mówią, że 
W 2 psk czasie poselstwo: francu- 
skie w Belgradzie i jugosłowiańskie w 
Paryżu podniesione będą do ambasad. 


Str. 2 


Jugosławja odebrała koncesje /MARYLA_WOLSKA 


Cicho! Zaprzyjcie oddech! 


Cicho! Zaprzyjcie oddech? Coś się wkoło święci! 
Coś się spełnia nad nami... Coś się w krąg odprawia! 


kolejowe Francuzom 


BIAŁOGRÓD 21. 11.'(PAT) Rząd ju- 
gosłowiański cofnął koncesję na budowę, 
kolei w Jugosławii towarzystwom fran- 
cuskim Batignolles i Boyer. 

Przedstawiciel! Tow. Boyer Dupresse 
został aresztowany. 


Austrja centrum polityki 


naddunajskiej. 


CITTA DEL WATICANO 21. 11. (PAT) 
„Osserwatore Romano* omawiając wyni 
ki rzymskiej wizyty kanclerza Schlu- 
schnigga zwraca uwagę na fragment ko- 
munikatu oficjalnego, który mówi o pod- 
jęciu w najbliższym czasie przez Austrię 
doniosłej roli historycznej, polegającej 
na utrzymaniu równowagi sił występu- 
jących w obszarze naddunajskim. 

Dziennik twierdzi, że należy te słowa 
rozumieć, iż dla całej polityki naddunal- 
skiej Austrją stanie się centrum 1 że od- 
grywać będzie rolę pośrednika łagodzące 
go trudności i sprzeczności istniejące po- 
między innemi państwami naddunajskie- 
mi. Zasada ta została potwierdzona pod- 
czas rozmów rzymskich i posiada niewąt- 
yliwie wartość programową. 


Amb. japoński u prem. 


Mołotowa 


MOSKWA 21. 11. (PAT) Ambasador 
Japoński w Moskwie Oto przyjęty był 
przez prem. Mołotowa na koferencji. Do 
konferencji tej koła polityczne przywią- 
zują doniosłe znaczenie w sensie popra- 
Wwy stosunków sowiecko-japońskich. 

Należy zaznaczyć, że Mołotow, przyj- 
nuje dyplomatów zagranicznych jedynie 
v wyjątkowych wypadkach. 


(entralizacja nadzoru ten 


w Niemczech 


BERLIN, 21. 11. (PAT). W kampanii 
tządowej przeciwko drożyźnie zaszedł 
fakt posiadający dla całej akcji niezwy- 
śle doniosłe znaczenie. Komisarz rządo- 
wy dla nadzoru cen wydał rozporządze- 
rie, w którem zastrzega do swej wy- 
łącznej kompetencji ustalanie cen oraz 
dodatków do cen wszelkiego rodzaju. 
Innym organom zabronione zostaje 
wtrącanie się do sprawy ustalania cen. 

Centralizacja ta motywowana jest 
koniecznością przeciwdziałania rozdrab= 
waniu nadzoru nad cenami niepożądane- 
mi ze stanowiska polityki gospodarczej 
Rzeszy: 


Kardynał Hlond w Rzymie 


MIASTO WATYKAŃSKIE, 21. 11: 
(KAP), Wczoraj po odprawieniu ponty- 
fikainej Mszy św. w rzymskim kościele 
Madonna della Pace Ks. Kardynał Pry- 
mas Flond dokonał uroczystej koronacji 
czczonego tam obrazu N. Marii P. Po- 
koju: W uroczystościach wzieli udział 
ambasador Polski przy Watykanie, Wła- 
dysław Skrzyński wraz z personelem 
ambasady. Ks. Biskup Dubowski, księża 
prałaci Janasik į Zakrzewski oraz licz- 
ne wybitne osobistości kościelne i przed- 
stawiciele kolonji polskiej w Rzymie. 

Wieczorem na cześć Kardynała Pry- 
masa odbyło się uroczyste przyjęcie. 


Echa afery Kreugera 


SZTOKHOLM 21. 11. (PAT) Były dy- 
fektor banku Sven Huldt, skazany w 1 
instancji w związku z aferą Kreugera na 
12 miesięcy ciężkich robót i 335.5 miljo- 
nów franków grzywny, został uniewin- 
niony przez sąd najwyższy. Sąd drugiej 
instancji zmniejszył Huldtowi karę wię- 
zienia do 4 miesięcy, uwalniając go zu- 
nełnie od grzywny. 


Ks. Maryna opuściła Paryż 


PARYŻ 21. 11. (PAT) Księżniczka 
Maryna wyjechała dziś o godz. 8.29 do 
Londynu. Aż do Calais towarzyszył jej 
ambasador brytyjski. 


Lot transatlantycki 


z pasażerami 


PARYŻ. 21. 11. (PAT) Wodnopłato- 
wiec „Santos Dumont“ pilotowany przez 
rekordzistę świata Bossoutrot odleciał 
dziś o godz. 5.52 z lotniska Marignane 
wraz z 9 pasażerami do Marokka. Za- 
mirza on on jeszcze dziś wieczorem od- 
lecieć doDakkaru. W poniedziałek podej- 
imie on pierwszy swój lot transatlantyc- 
ki do Brazylji 


Coś się dzieie wielkiego 
I coś się ebjawia, 
Ja czuję... Niech pikt słowa 


_„KURJER* Z wga 22 listopada 195% 


głośno nie wymawia! 


Duch żywie! Którzy wątpić śmią weń dziś — przeklęcih 


Żywie duch! Jeszcze chwita, 
Ełczcstawieni ztrojni, czuw 


a czas się przeSili... 
alący, cisi! 


Speltiona wielka czekana godzina, 
Jak owce już dojrzały gdzieś w przestrzeniach wisi 
Bóg — parość ku nam nagina... 


Coś się jści na jawie, coś się 


w nas odprawia. — 


I zawidzić nam będą Oice takiej chwili, 
Coś się dzieje wielk'ego i coś się objawia 
I zawidzić nam będą Syny, żeśmy żyli... 


Cicho! Zaprzyjcie oddech! 
Coś się w sercach święci! 
Duch żywie! Którzy wątpić 
Ja wierzę! 

Niech nikt słowa głośno nie 


Lwów, listopad 1918 r. 


RAGLANY 


RAGLANY himalaia Zł. 66.— 


PALTA ZIMOWE 


do 145.— 
poleca. 


MILGZISKIW ALBANI 


Lwów, pl. Marjacki 10 — tel. 53. 2746 


0.600 faszystów pad 


miało obalić rząd 


NOWY JORK. 21. 11. (PAT) Sensa- 
cyjne pogłoski dotyczące rzekomego spi- 
sku mającego na celu utworzenie armji 
faszystowskiej złożonej z 50.000 byłych 
żołnierzy amerykańskich celem ustano- 
wienia dyktatury w Stanach Zjednocz. 
są obecnie badane przez komisję śladczą 
senatu. 

Były dowódca strzelców morskich 
gen. Buitler składał zeznania przez dwie 
godziny przed komisją senacką w związ- 
ku z twierdzeniem, jakoby dowództwo 
armji miało mu zaofiarować za cenę 3 
miijonów dolarów objęcie dowództwa 


spa „mę, e 
Unifikacja ustaw 
WARSZAWA 21. 11. (PAT) Wczoraj 
o godz. 20-ej w lokalu koła adwokatów 
R. P. odbyło się uroczyste ychczaso” | 


mające na celu uczczenie  dotychczaso- 
wych wyników prac nad ujednostajnie- 


FSE DK 
ZEE mia 


GA 
3Ę 


zmarł dnia 21 bm. po krótkich 


A 


w smutku pograżeni 


Ea ANEA IA 


wiązań, kodeks handlowy, kodeks kar- 


OREW TWENTE YET FEREN ETC ET 
ROW NZNO CZ PAC NOREK WE CEO REAR NOŚ 
$. i P. 


Dr. WŁADYSŁAW MARKIEWICZ 


wiceprezes Sądu Apelacyjnego we Lwowie 


Eksportacja zwłok na cmentarz Łyczakowski odbędzie się 
w piątek 23-go z domu żałoby przy ul. Długosza 19 o godz. 2'30 
na który to obrzęd zapraszają Kolegów, Przyjactół i Znajomych 


Zakład Pogrzeb. „ELIZJUM* Sobieskiego 9. 


śmią weń dziś — przekięci! 


wymawia! 


Zł. 33, — 


Zł, 59.— 


wodza gen. Bultena 


waszyngtoński? 
nad armją  faszystowską, prowadzenie 
jej na Waszyngton i obalenie rządu. 
Wiceprzewodniczący komisji śledczej 
Dikstein oświadczył, że publiczne posie- 
dzenie tej komisji rozpocznie się w po- 
niedziałek. W sprawie tej, jak twierdzi 
Dikstein zamieszane są daleko poważ- 
niejsze nazwiska niż Buttlera. Przewod- 
niczący komisji Mac Cormick oświadczyłt, 
że gen. Buttler zeznawał dobrowolnie i 
starał się ułatwić przeprowadzenie śledz- 
twa w sprawie spisku, o którym wiado- 
mości dochodziły także z innych Źródeł. 


odawstwa R. P. 


niem ustawodawstwa R. P., oraz upa- 
miętnienie poniesionych wysiłków, któ- 
rych wyrazem stało się ogłoszenie szere- 
gu. doniosłych aktów, jak kodeks zobo- 
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Kaj W WSZEDŁ YE, 


cierpieniach w 58 roku życia 


nama, Syn i Rodzina 
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ny, kodeks postępowania karnego, ko- 
deks postępowania cywilnego itd. 


Posiedzenie zagaił prezes Zarządu 
głównego Koła Adwokatów R. P. Juljusz 
Dreszer. Następnie wicemarsz sejmu Ma- 
kowski mówił o pracach komisji kody- 
fikacyjnej i kodyfikacji prawa karnego, 
dyr. dep. min. sprawiedliwości prof. Lu- 
tostański omówił kodeks prawa cywilne- 
go ze specjalnem uwzglednieniem kodek- 
su zobowiązań, zaś prezes naczelnej ra- 
dy adwokackiej Paschalski omówił uni- 
fikację ustroju adwokatury polskiej i za: 
dania, jakie ją czekają. Wkońcu orzema: 
wiał min. sprawiedliwości Michałowski. 


Laval o porozumieniu 
franc.-włoskiem 


PARYŻ 21. 11. (PAT) Min. Laval 04 
świadczył wczoraj przedstawicielom pra- 
sy włoskiej w Genewie, że z prawdziwą 
przyjemnością myśli o bliskłej swej po- 
dróży do Rzymu, i że jest bardzo opty- 
mistycznie nastrojony co do rezultatów 
w tej wizyty. 

Uważam — oświadczył Laval — że 
porozumienie francusko - włoskie jest o~ 
becnie realną koniecznością. 
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ciepla bielizna, krawaty. kapelusze po 
nach aa R. MOKRZYCKI 
Lwów, Rutowskiege 2 
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Śmierć staruszki z ręki 
wyrostka 


(a). W dniu wczorajszym po połude 
niu wydarzył się w Lipnicy, w pow» 
kolbuszowskim, wypadek zabójstwa 69- 
letniej Maril Kwaśnikowej. W. chwili 
gdy niosła ona do swego domu gałęzie 
na opał, została napadniętą przez 18-let- 
niego Stanisława Nowaka, który wid- 
łami pozbawił ją życia. Czynu zbrodnie 
czego dokonał młody przestępca naj- 
prawdopodobniej z namowy ojca, z zem- 
sty na tle nieporozumień i procesów są“ 
siedzkich. Nowaka aresztowano. 


Przy grypie, zapaleniu oskrzeli, Za- 
paleniu migdałków, katarze szczytów 
płuc, zakatarzeniu mosa, gardzieli i 
krtani, chorobach usznych i ocznych 
pamiętać należy, aby żołądek i kiszki 
były dokładnie przeczyszczone przez 
użycie naturainej wody gorżkiej Fran- 
ciszka - Józefa. Zal. przez lek. 1852 


VON CRAMM ZWYCIĘŻYŁ W TUR- 
NIEJU GENEWSKIM. 


BERLIN, W międzynarodowym turnieju 
tenisowym w Genewie zwyciężył von 
Cramm, bijąc w finale mistrza Szwaj- 
carji, Ellmera, 7:5, 6:3; 6:4. 

W grze podwójnej wygrała para 
Cramm Maneff (Bułgaria), bijąc w 
finale parę Ellmer Vervier 6:3, 6:3, 
4:6. 6:4. 

ANGLICY ZWYCIĘŻYLI W BERLINIE. 


BERLIN. W Berlinie zakończony zo» 
stał pierwszy w tym sezonie międzyna- 
rodowy turniej hokeja lodowego. Pierw= 
sze miejsce w turnieju zajęła londyńska 
drużyna Streatham, 2) bawarski 
Riessersee, 3) Goetha ze Sztokholmu, 
4) Berliner Schlittschuhclub. 

W ostatnim spotkaniu Streatham por 
konat Berliner SC 3:0. 


PUHAR ŚR. EUROPEJSKI DLA 
PŁYWAKÓW. 


WIEDEŃ: Puhar środkowo - eunopej< 
ski dla pływaków został iuż postano- 
wionv definitywnie. 

W tei nowej konkurencii startować 
będą pływacy Węgier, Austrii, Czecho» 
słowacji i Niemiec. Każde z tych 
państw reprezentowane, będzie w tur- 
uieju przez swoje dwa czołowe kluby: 


ES 


tych wspomnień jakże trudno jest 


Nr. 322 


+20; listopada 


Mówiono kiedyś — w okrasie przed- 
wojennego estetyzmu w literaturze — 
że każdy Europejczyk ma dwie ojczy- 
zny: kraj własny i kraj sztuki: Italię. 
Z większą słusznością można powis- 
dzieć dzisiaj, że każdy Polak ma dwie 
olczyzny, pierwszą: wielką i potężną 
Polskę, kraj od gór Karpackich do Bal- 
tyku — ł drugą mniejszą: najbliższą 
rodzinną okolicę, „kraj lat dziecinnych“, 
jak to najpiękniej powiedział Adam 
Mickiewicz w Epilogu „Pana Tadeu- 
sza“, 

Ta druga ojczyzna iest zresztą wi- 
domym obrazem, zmysłom dostępną 
częścią tej wielkiej, jedynej 1 prawdzi. 
wej ojczyzny. W ojczyźnie najbliższej 
ucisleśnia się «całość ojczyzny. I stąd 
wielkie znaczenie rocznicy 22 listopada 
— dnia, w którym Po'ska odzyskała 
Lwów, a Lwów Polskę. Dlatego też 
*„Obrona Lwowa“ jest obroną, a nie 
zdobyciem Lwowa. Nie zaznacza się 
w tem określeniu jakaś bierność wobec 
życia i sił zewnętrznych, będących po- 
za narodem. Naród polski wcale nis ma 
ochoty zasklepić się we własnem pań- 
stwie i zrezygnować z czynnej roli wo- 
bec innych państw i narodów. Ale jeśli 
= EC a 


„KURJER* z dnia 22 listopada 19534 


idzie o „Obronę Lwowa”, to była to 
walka o własną tezy Aen 

W walce tej nas zaatakowano, a 
myśmy się bronili. Na nas uczyniono 
zamach, który my odparliśmy. To jest 
proste stwierdzenie faktów. 

My bowism na tej ziemi jesteśmy 
u siebie w domu. Z większą słuszno- 


| ścią, niż lud Polesia, możemy powie- 


dzieć, że w tym kraj+ jesteśmy „tutzj- 
si“. Nie ograniczamy się bowiem ty'ko 
do biologicznego trwania tu przez stu- 
lecia, lacz zapisaliśmy tę ziemię pismem, 
naszej kistorii: pomnikami życia — ka- 
mennym kształtem miast, zamków i 
kościołów — i pomnikami śmierci — 
mogiłkami naszych bohaterów. 
Rocznica 22 listopada jest zatem dla 


Lwowa LAF, rocznicą. Święcimy 
w niej nie triumf śmierci nad istnienia- 
mi listopadowych bohaterów, lacz tri- 
umf życia i siły narodu, triumf powro” 
tu Lwowa na Ojczyzny łono. Aby to 
się stało, musieli umrzeć Ci, co leżą 
na Cmentarzu Obrońców Lwowa. 

Niestety! Są chwile, kiedy tylko 
śmierć jednostek jest najsilniejszą affir- 
imacją życia narodu. Ci z r. 1918 po ta 
umarli — jak głosi napis na pomniku — 
abyśmy my mogli żyć wolni. My — to 
znaczy nie dzisiejsze pokolenie, lecz 
caly Naród. Strzeżmy więc tego dzie- 
dzictwa. Życiem affirmujmy ideę, di 
której Listopadowi Bohaterowie po- 
nieśli śmierć! 


Co czwartek ?? 


sprzedaż pięknych resztek jedwabnych wełnianych. Po cenach 
niebywale niskich we firmie 


Y 
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DOM MOL 


Lwów 


PI. Marjacki 4 


„Ma marginesie rocznicy 22 listopada 


- Dla każdego uczestnika walk o 
Lwów w listopadzie 1918 r. jest obro- 
na Lwowa  miezmiernym skarbem 
wspomnień, rozpamietywań rozważań. 


Nietylko fakty o don:osłeni znaczeniu, 
als i drobne, nawet może wówczas ie- 
dwie zawważone wydarzenia, żyją w 
pamęci tak żywo 1 plastycznie, Jak 
sdyby co tylko były przeżyte. A prze- 
cież to już lat 16! Szesnaście lat to już 
okres spory: jeszcze let kilka i oto 
następne pokolenie weidzie już w ży- 
cie. — To nowe pokolenie nie prze- 
żyło obrony i.wowa, więc choćby na- 
wet miało: naiszczerszą chęć kultywo- 
wania tych ideałów, które w obronie 
Lwowa rozkwitły, a korzeniami swe- 
mi tkwią głęboko w podstawowej idei 
państwa narodowego. miałoby utrud- 
nione zadanie. Aby mu je ułatwić, win- 
niśmy wszscy z ówczesnego, względ- 
nie dzisiejszego pokolenia, zostawić im 
spuściznę w formie właśnis owych 
wspomnień, rozpamiętywań i rozwa- 
żań. 

Nie ulega zaś wątpliwości, żę wspo- 
mnienia te najtłumniej, maiżywiej od” 
żywałą w nas wlaśnie w listopadzie. 
Gdy tylko zbliża się ten miesiac, każ- 
dy z nas, czy chce czy nie chce, ulega 
czarowi jakiemuś, który powoduje 
lakby wymazanie okresu lat szesnastu 
' to znajdujemy się w samym środku 
ówczesnych wydarzeń, wśród towa- 
rzyszów broni, przeżywając ówczesne 
chuje į nastroje z całą bezpośrednio- 
ścią. 

Rzecz dziwna, mimo całej plastyki 
u- 
chwycić je w pisane słowo! Może to 
właśnie dlatego, że tak bezpośrednio 
ie przeżywamy, jak chwilę bieżącą. 
Płyną tak szybko. tak tłumnie, że zmu- 
Sząć sie niemal trzeba, by ie skonkre- 
tyzować w logicznych zdaniach, A'e 
trzeba, koniecznie trzeba, to czynić. 

Wśród wspomnień z obrony Lwo- 
wa niezmiernie liczne odnoszą się do 
faktów niezwykłego poświęcenia, sa- 
mozaparcia do faktów zupełnego za- 
pomnienia o sobie w służbie wielkiej 
idei. Te tak liczne fakty uprawniają 
do. wyciągnięcia pewnych wniosków. 
Przedewszystkiem są one świadec- 
twem wielkości idei, oraz słuszności 
1 świętości sprawy. A były one tak 
liczne, że śmiało można uważać. iż 
Stanowią jedną z cech naibardziej za- 
Sadniczych i istotnych listopadowej o- 
brony Lwowa. Zdawało się mieraz. że 
ludzie ci przestali niemal istnieć jako 
indywidua i istnieli tylko jako uosobio- 
~ Ëe cząstki wielkiej ideż 
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i jakżeż wytłumaczyć takie 
A. gdy ktoś ranny nie chce nawet 
iść do szpitala tylko wraca na placów- 
kę? — Jeżeli jasne jest, że dla idei 
człowiek idzie w bój, to jednąk ina- 
czej jak tylko zupełaem samounicest- 
wieniem, przejęciem się na wskroś 
wielką ideą nie można wytłumaczyć 
tak wielkiego poświęcenia. A takich 
faktów było dużo. Pozwolę tu sobie 


nica zwycięskiego 22:go listopada na- 
daje się szczególnie do takiego wsbom 
nienia. i 


wspomnienie  poświecć 

Staszkowi Grabsk'e- 
mu. Ale pisać o Nim wcale nie jest 
łatwo. Poprostu dłatezo, że nie wpa- 
da on w żadną z przedz'aiek normal- 
takich wypadkach 


Pierwsze 
należy bodaj śp. 


rie stosowanej w 
klasyfikacji. Napisać „bohater“ — źle. 
Nie dlatego by nim nie był, bo Śp. 
Staszek Grabski był nim w całej pel- 
ni. więc imoże „żołnierz obywate! 'P 
Ito nie trafia. bo to było przecież nie- 
mal dziecko. nie wzrostem, bo wysoki 
był. rosły jak młody dębczak, ale 'a- 
tami wybiegł niewiele poza okres 
chłopięcy, a kryształową czystością 
duszy, kryniczną jasnością swego po- 
ziomu ideowego, nieskazitelnością cha- 
rakteru, wolną od wszelkiego brudu 
życiowego bvł nawskroś młodzieniasz- 
kiem. Więc jakżeż o takim pisać ..bo- 
hater“ czy żołnierz obywate' ? Gdy 
mówimy bohater, to mimowoli wyo- 
(prażamy sobie jakąś pełną wzniosło- 
ści postać, tą wzniosłością przejetą 
i niejako od ludzi przeciętnych trzy- 
mającą się zdala. A śp. Staszek nie 
miał w sobie nic z jakiejś sztucznej 
wzniosłości, Prawda, był wzniosły ale 
w swoich czynach, natomiast w sto- 
sunku do innych ludzi nie mia? nic w 
Sobie , bohaterskiego“. Był tak samo 
prosty i naturalny w zachowaniu się 
w Życiu codziennem, jak wzniosły 
w swych czynach. 

Pamiętam jakby to dziś było: tele- 
fonują mi z poczty. że Staszek Grab- 
Ski został ranny. ale nie chce iść da 
szpitala. Pozwolił założyć sobie na 
miejscu opatrunek i uważa że to wy- 
starcza. Wezwałem go więc do siebie 
i jak dzis widzę go przed soba: głowa 
obwiązana fakimś prowizorycznym ban 
dażem, który w dodatku wskutek żv- 
wości pacienta zsuwą się z głowy. U- 


Pierwszorzędna jakość 
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zacytować parę przykładów. — aj 
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sta spieczone gorączką Oczy niegamo- 
wicie błyszczące. Perswaduję, przeko- 
nuję tłumaczę, mic nie pomaga. Wobec 
tego chwycilem się innego sposobu: o- 
świadczani mu krórko i węzłowato, że 
taki jest mój rozkaz, a jeśli go nie wy- 
pełni to każę go odstawić do szpitala 
pod konwojem jako aresztowanego. I 
to dopiero poskutkowało: nie trwoga 
c życie, nie troska o siebie, lecz opi 
wa by nie popełnić miesubordynacii 
skłoniła go do udania się do szpitala. 
] czemżę tu wytłumaczyć taki fakt, je- 
żeli nie tak zupełnem przejęciem się 
ideą, że doprowadziło ono do całkowi 
tego zapomniania o sobie. Takim był 

n. Staszek Grabski. O innych czy- 
nach jego nie tu miejsce pisać. 

Albo taką śp. Teresa Brzozowska. — 
Tią widzę przed sobą jak dziś. Szczup- 
ła, drobna. o wielkich czarnych oczach. 
Raz ranna, nawet nic nikomu nie mó- 
wiła, tylko sama sobie ranę przewiaza- 
ła i pozostała na placówce: Dopiero dru- 
ga otrzymana rana, już cięższa zmusiła 
ją do zwrócenia się o opatrunek do ko- 
mendanta patroli sanitarnej, Do szpitala 
poszła dopiero na wvrażny rozkaz. ale 
itak w nim długo nie "wytrzymała i 
wkrótce wróciła do Ogrodu Jezuickiego, 
by dalej w najniebezpiecznieiszem miej- 
Sci pełnić swą służbę z bronią w ręku. 

Oboje oni nie żvią. Ale i wśród żyją- 
cych dziś jest takich dość. Taki ppor. 
Kotarba, taki sierżant Nowieki i tylu. ty- 
lu innych, wszyscy oni mimo ran czy 
kontnuzyj nie chcieli opuszczać posterun- 
ku. Czyż nie są to dość przekonywuia- 
ce przykłady oddziaływania wielkiej 
idei? Taki panował wówczas podniosły 


nastrój, że nawet nie dopatrywano się w 


tych faktach czegoś nadzwyczajnego. 
ADAM ŚWIEŻAWSKI. 
C. d, n. 


Artretyk 


może się stać inwalidą 


bo dolegliwości artratyczmo = reumatyczna 
powodują bóle, zniekształcają stawy, n 
trudniają ruchy 1 powodują stopniowo u 
tratę zdolności d» pracy. Zioła Magistra 
Wolskiego „Reumosa", zawierające rzad 
ką roślinę Chińską, Śchin-5chon usuwają 
kwas moczowy, łagodzą cierpienia artre- 
tyczne reumatyczn3 i bóle lschiasu. Zio 
ła ze znak, ochr. „Rzumosa'* dəs nabycia 
w aptekach i drogerjach, Wytwórnia Ma- 
gister E. Wolski, Warszawa, Złota ik 
m i 628 
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kuchnia 
Dod NOWYM zarządem 


Wiatarai STADTMULLERA 


Lwów, Rynek 43, tel. 47-46 1940 


Echa dnia 


Poco to przemilczać? 


Przed paru dniami kanclerz Hitlet 
przyjął na audjencji dwu Francuzów: de» 
putowanego Jean'Goy i radnego miasta 
Paryża Roberta Mannier, którym oświad= 
czyt (tekst wedle „Matin a“): 


„— Myślimy jedynie o zapewnieniu 
życia swemu narodowi. Otóż na za, 
chodzie (a l'ouzst) gęstość zaludnienią 
u nas wynosi 237 mieszkańców mi kilo. 
metr kwadratowy. Jakżeż wogóle wyo. 
brażać sobie można, że chcielibyśmy, 
znowu zabierać obszary z taką samą geu 
stością zaludnienia, aby jeszcz zaos 
strzać nasze trudności, Na wschodzłe 
(a l'est) niektóre zagadnienia, na na, 
szych granicach wschodnich (sur nos 
frontieres orientales) maj inny charak« 
tər, Ale z Polską podpisany został pakt 
i Rzesza zaznaczyła w ten sposób wyw 
raźną wolę utrzymania dobrych stoj’ 
sunków z tym aa krajem sąsiedza 
kim, : f s l g'ed 


Na marginesie tego ošwladczenląa pla 
sze we wczorajszem A.B.C. prof. ku 
ski: u 


Niepodobna  przedewszystkient nią 
stwierdzić, z największem zdziwianiem, 
że wczorajsze doniesiznie PAT-icznej po 
dało zdanie o 237 mięszkańcach, oraz 
dosłownie następne o miszabieraniu 
ziem na zachodzie z taką samą gestos 
ścią, a potem... urwało, ani mru „ mru 
o wschodzie... 


Jeżeli nawet potrzebne są w naszej 
polityce wobec Niemiec pewne tony spo» 
kojniejsze, to z drugiej strony niema pos 
trzeby troszczyć się o efekt słów kancles 
rza Hitlera bardziej, niż on sam. i 


Robotnicy polscy we Francji 


Wyczerpujący i dobrze obwarowany. 
argumentami artykuł o położeniu robots 
ników polskich we Francji ogłosił tam= 
tejszy polski dziennik  „Narodowiec'" 
(Lens - P. de C.). „Narodowiec* uzna= 
je słuszność tezy Flandin'a, że we Fran- 
cji na pierwszem miejscu stoją, co do 
prawa do pracy, Francuzi, ale twierdzi, 
że na zaraz na drugiem miejscu, a przed 
emigrantami politycznymi, są Polacy. 
Robotnicy bowiem polscy zostali spro- 


wadzeni do Francji przez rząd francuski, 


a przyjechali tam sami i niewzywani. 

Następnie stwierdza  „Narodowieg”, 
że bezrobotny francuski nie pójdzie do 
wielu prac, wykonywanych przez robot- 
ników polskich. Francuski robotnik nie 
pójdzie do pracy rolnej, pracy w kopal- 
niach i w metalurgji. Co więcej: 


bezrobotny francuski robotnik prze- 
mysłowy nie chce się przenosić do in. 
nych stron Francji, nawet gdy móglby 
pracę znaleźć w własnym zawodzie. 
Pan Marquet jako minister pracy przy- 
toczył przecież przykład, że kezrobotni 
szewcy francuscy z okręgu Limoges nie 
chcieli udać się do fabryki obuwia w 
Strasburgu, która potrzebowała rokot. 
nika, lecz woleli pozostać w Limoges 
na swoich wsparciach dla hezrokotnych. 


Przemysłowcy francuscy — pisze da- 
lej „Narodowiec” — na miejsce zwolnio- 
nych robotników polskich nie przyjmują 
francuskich, lecz ustawiają lepsze, mnie: 
licznej wymagającej obsług!, maszyny. 
Robią to, co robiono przed kryzysfjn w 
Ameryce. 

Następnie zwraca uwagę „Narodo- 
wiec”, że nadchodzące lata: 


są to t zw, „annzes creuses“, w któ- 
rych bardzo zmmiejszoną jest wskutek 


wojny światowej liczba  doraśtającej 
ludności francuskiej, | 
Wszystkie te argumenty są słuszne. 


Będą jeszcze bardziej słuszne, jeżeli rząd 
poprowadzi umiejętną politykę 

wobec Francii. a UR 
=X æ 
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„KUKJER” z dnia 2 


SALON SZTUKI 


Lwów, Kiementyny Tańskiej I 
naprz, Kawiarni George'a 


ara 


å przedmiotów == tania 15% 
W Austrii cofają Żydom 
obywatelstwo 


„Hajnt* (Nr. 254) w depeszy Ż.A.T. 
z Wiednia donosi: 


,— Rząd austrjacki cofnął prawa oby, 
wauielstwa 76 Żydom, którzy otrzymali 
obywatelstwo  austrjackie po wojmie 
światowej, dzięki  wiedzńskiej ra- 
dzie gminnaj, w okresie przed lutym 1934 
r. Naąturalizacja na żądanie rządu związ- 
kowego została zatwierdzona rrzez Naj- 
wyższą Izbę Sądową.'* 

„Nà skutek tego aktu 


`~ — wielu Żydów staje się bezpaństwo_ 
wymi, bowiem na podstawie zdobytej na. 
turalizacji zrzekli się oni obywatelstwa 
tych krajów, do których poprzzdnio na- 
Ttezeli.“ 


Redakcja żargonówki 
nlebezpieczeństwo tych poczynań rządu 
austrjackiego ze względu na to, że 


„m liczba Żydów, którzy naturalizo- 
wali się w Austrji po wojnie światowej, 
obejmuje kilkadziesiąt tysiecy," 

Czy na skutek tej polityki rządu au- 
strjackiego nie grozi nowy zalew Polski 
ze strony tej ka4cgorji Żydów, która sta- 
je się „bezpaństwową'”? 


wskazuje na 


re 


Firma Chrześcijańska! ` p 


MARII PSTRUCHOWEJ 


| _ peleca na soron jesienny 
damskie, męskie I dzie- 

B OBUWIE elnae — tylko najwyższej _ 
łakości I po eenach najniższych MAGA. - 
ZYN OBUWIA MARJI PSTRUCHOWEJ 


2656 Lwów, Halicka 11. c 
-Á 
ADWOKAT 
Dr. ANTONI KONOPACKI 
przeniósł 


kancelarię adwokacką 
na ul. Halioką 20 30226 tel. 47-22 


Niemcy a polska nafta 


Jak się dowiadujemy, ceny w eks- 
porcie produktów naftowych spadają 
pod wpływem cen amerykańskich. Na 
bardzo poważne trudności napotyka 
obecnie kwestja wzajemnych stosun- 
ków odnośnie eksportu produktów naf- 
towych do Niemiec, gdzie eksport 
spadł prawis do zera. W Niemczech 
zamrożone są pewne należności pol- 
skiego przemysłu nafioweg. Tymcza” 
sem za zamawiane obecnie produkty 
Niemcy nie chcą przyjmować wypłat 
dawnemi należnościami, ale żądają no- 
wych tranzakcyj komjpensacyjnych. . 


KT 


4 firma chrześcijańska 


Lwów, 


F Rynek 43 | 
* Magazyn Obuwia 


Wielki wybór — 1789 
Jakość pierwszerzędna — Ceny najniższe 


listopada 1934 


Nieświadomość i oklaski 


Prof. Ajdukiewicz o metafizyce 


II. „Bóg jest“. Uzasadnienie filozo- 
ilczne. Wystarczy pierwszy dowód św. 
Tomasza z Akwinu: istnieje ruch (pra* 
wda doświadczalna) — ruch polega na 
przejściu od możliwości do rzeczywi- 
stości (prawda analityczna) — nic niej 
przechodzi od możliwości do rzeczywi» 
stości samorodnie, ale od bódźca, któ- 
ry sam posiada rzeczywistość, jakiej 
udziela (prawda doświadczalna) — 
wszystkim czynnikom znanego nam 
widomejgo świata wspólna jest to wła- 
ściwość, że składają się z rzeczywisto- 


ści i możliwośći (prawda induktywna) 


— wszystkie więc podlegają temu pra- 
wu (prawda deduktywna) — a więc 
każde z tych ogniw fuchu (zmiany) 
wskazuje na inne, jako na bodziec, któ- 
ry od możliwości popchnął je ku rze” 
czywistóści Ale w takim razie skąd 
powstał pierwszy ruch? skąd suma ru- 
chów w wszechświecie bierze swą 0- 
słateczną rację? — Jeżeli niema bytu 
o innej strukturze od znanych nam ze 
świata widzialnego, pytania tė pozosta” 
ją bez odpowiedzi — nie pomaga wiecz+ 
ność materii: mogłaby być wieczna, 
ale musiałaby być nieruchoma — nie 
pomaga wieczność ruchu: żadna nie- 
skończoność nie może zastąpić racjj — 
A więc musi istnieć byt odmienny od 
znanych nam ze świata widzialnego, 
w tem odmienny, że nie trzeba mu 
bodźca, by od możliwości przechodził 
do rzeczywistości — nie trzeba mu, bó 
nie składa się z rzeczywistości į możli* 
wości, ale jest samą rzeczywistością. 
Nazywamy go Bogiem. - 

Twierdzić, że w powyższych rozu 
mowaniach niema dla części nie - tau- 
tologicznych sprawdzianów doświad- 
czaltych czy bezpośrednio czy też w 
ich równoważnikach — to stawać w 
Spizecznośći z oczywistością. Uczynili 
to wprawdzie eleaci na 20 i kilka wie- 
ków temu, ale z wykładu p. A. odnio- 
slem wrażenie, że się do nich nie zali- 
cza: przeciwnie rozpowiadał nowość 
nauki, którą reprezentuje. Aż mi się 
żał zrobiło cieniów Kanta. Wprawdzie 
Adickes pisał Że nie był on agnosty- 
kiem w tym stopniu, w jakim go za ta- 
kiego uważano („Kant und das Ding an 
sich“, Berlin 1924), a jednocześnie: pra- 
wie jego 200-letni obchód okazywał, że 
interpretowało się go na katedrach nie- 
mieckich: ma 30 rozmaitych sposobów, 
— ale ostatecznie miał on dla prote- 
stantów | modernistów, dla racjonali- 
stów i sceptyków ten tytuł do chwały 
że swoim subjektywizmem pogrzebał 
na zawsze objektywizin i naturalny re- 
alizm katolickiegn tomiztnu. 

Tymczasem dziś dostaje odprawę 
machnięciem ręni. idzie do lamusa, tia 
skład, do muzsum, do spirytusu. Jego 
subjektywizm „przezwyciężony,, — je” 
go sądy syntetyczne a priori dziecinne, 
Biedny Kancis — tegoż to ci przyszło 
się doczekać i to w parę lat po twym 
obchodzie jubileuszowym! 

Nadchodzi nową wiedza — wiedza, 
która choć Kanta nie potrzebujs, ale 
musi go zastąpić, zdiąć z iego skromi 
ów wieniec !aurowy zwycięzcy Ary- 
stolesa 1 Tomasza, by sama się nim 
ustroić! Ale czy owa nowa nauka ma. 
w swym sdenie drzewo życia? czy ma 
czem zapewnić swym  przeczeniom 
nieśmiertelność? Ot, był Kant, był lat 
160 i jeszcze 40 i niemasz go już. A To- 
masz jak był przed 600 z gćrą laty, tak 
jest dziś. A ewangelja liczy sobie 19 
wieków, a monotaizm żydowski dru- 
gia tyle. Może więc i owa nowa wle- 
dza. logika czy logistyka, Russete, 
Whitehead'a, p. Łukasiewicza, czy p. 
Ajdukiewicza wy swoich negaciach $ 
przeczeniach mie przeżyje Chrystysa, 
Fawła z Tarsu czy Tomasza z Akwinu? 

Zastrzegam sie, że nie udowadniani 
tu prawdy metafizyki — to pozosta- 
wiam właściwej specialnej literaturze. 
Moje zastrzeżenia są natury czysto lo- 
gicznej Stwierdzam mianowicie, ż2 
przyjmując cały wykład p. Aidukiewi- 


cza, musi się odrzucić jego konkluzię w` 


imię tego właśnie, co sam poprzedn'o 
powiedział. Być może. że tezy, które 
wysunałem. marnie ośwłetliłem i słabo 


rozwinąłem — o to nie chodzi. Chodzi 
o ich charakter naukowych twierdzeń, 
gdyż po odjęciu im pierwiastków tau- 
tologicziych, zostawiają resztę zdolną 
do ujęcia w ramy potocznego doświad” 
czenia, a posteriori, induktywnie, empi- 
rycznie. A jeżeli tak, to jakim prawem 
p. prof. Ajdukiewicz próbował narzucić 
swemu audytorjum tę konkluzję, że me* 
tafizyka może szukać oparcia jedynie 
w irracjonalnych danych ludzkiej świa 
domości? | 

Zdziwienie moje jednak tu się nie 
kończy. Jeżeli już byłem zaskoczony. 
konkluzją w sprzeczności z przesian: 
kami, to jeszcze mniej mile byłem do- 
tkńięty chwilą obraną przez p. A. na 
jej wygłoszenie. Nie była to zwykła 
sala wykładowa, ani zwykłe audytor- 
jum studentów, którzy opłaciwszy swe 
wpisowe. przychodzą dobrowolnie (lub 
umuszeni programem studiów) szukać 
światła. dla- swych umysłów. Była to 
aula główna uniwersytetu, a prócz pu- 
klicznóści zasisdii w stalach profesoro- 
iwie wszystkich fakultetów, a na fote- 
lach dawnych prawodawców kraju, za- 
proszeni na tę uroczystość goście. 
Wśród tych. w pierwszym zaraz rzę- 
dzie. dwai Arcybiskupi Twowscy. 

Pomijam znaczenie słów p. prof 
Ajdukiewicza jako gestu w stronę fa- 
kultetu teologii katoliokiej U. J. K. Sto- 
wa te niedwuznacznie dawały do po- 
znania. że uważa obecność tego fakul- 
setu na Uniwersyteciż za całkiem 
zbędną i wogóle mieracjonalna. Mniej- 
$ża już o to, bo to byłby nietakt w ro- 
dzinie uniwersyteckiej, między swoimi. 

Inaczej jednak sprawa się przedsta” 
wia wobec zaproszonych gości. Było 
dotąd powszechnie uznanym wymo- 


BOŻE NARODZENIE 


Nr. 322 


giem kultury towarzyskiej, by gospo 
darz nie obrażał przekonań zaproszo- 
nych gości pod swym dachem. Wąt- 
pię, by nawet logistyka Russela 
miala ten postulat kultury towarzys* 
kiej zmienić, 

Ale nie chcę ani na chwilę przy- 
puszczać, by p. Ajdukiewicz uczynił to 
był rozmyślnie. Nie mogę mu przypi* 
sywać podobnego braku gościnności 
już choćby przez wzgląd na dostojne 
grono, do jakiego należy. Uczynił to 
niezawodnie nieświadomie — i nie sam 
jeden taką nieświadomość ujawnił, Po+ 
cejrzywam bowiem większość oklasku- 
dącej publiczności (tel, co słyszała i słu- 
chała), iż nie zdała sobie sprawy z na- 
rzuconej jej przez mówcę konkluzji. 
A nieświadomość ta mogła być dwoja- 
ką. Jedni wogóle nie uchwycili jej zna- 
czenia. Inni zrozumieli konkluzję, ale 
mie pojeli, że godzi ona w same pod" 
'waliny wiary, pod której sztandaretn 
się szsregują. 

Nie wiedzieli, że od stu lat katoli- 
cyzm walczy o prawa rozumu przeciw 
sceptycyzmówi _filozoficznemu; nie 
wiedzieli, że sobór watykański wystę: 
pował w obronie rozumu w poznaniu 
metafizycznem; nis wiedzieli, że Pius 
X potepił modernizm wywodzący pozna 
nie religijne ze źródeł irracjonalnych. 
I ten obiaw nieświadomości już nietyl- 
ko mógł zdziwić, ale musiał wzniecić 
tęsknotę: katolików świadomych swej 
wiary daji nam Pante! 


I dlatego postanowiłem napisać 
tych parę szpalt, żeby  przypom- 
nieć maksymę Arystotelesa mło- 


dym słuchaczom p. prof. A.: „Zdziwie- 
mie jest początkiem filozofii", Może to, 
co napisałem. Was zdziwi: niechże to 
będzie bodźcem do zapoznania się bliż: 
szego z filozofią tomistyczną. A jeśliście 
klaskali nie rozumiejąc, to na przy* 
szłość dziwujcie się, gdy nie rozumie- 
cie, als nie biicie oklasków! 
X. Adam Bogdanowicz 


W BETLEEM 


Pod Protsktoratem Jego Eks. Ks. Biskupa D-ra K. Tomczaka Pielgrzymka da Ziemi Świętej 


Infermecje i zapisy: 


połączena oś żab Aten i Konstantynopola. 
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AKCJA KATOLICKA w ŁODZI, nl. Skorupki 1-a, WAGONS-LITS/COOK, Lwów, pl. Halicki 15. 


Kto bedzie panował na ratuszu lwowskim? 


(z) Wybory do Zarządu m. Lwowa 
mamy już poza sobą. Minia dwa do 
trzy tygodnie, a wybrani uzyskają za- 
twierdzenie swych mandątów. Znamy 
wprawdzje sceptyków, którzy twierdzą, 
Że mógą zajść różne niespodzianki, 
cle my na tego konia nie stawiamy. 
Wskazują między innemi, że p. Droja* 
nowski mimo wszystko opuści nieba- 
wem Lwów, i to w kierunku Warsza- 
wy, gdyż opiekę nad Łodzią powie: 
rzyć sią ma komisarzowłi białostockie- 
mu p. Nowakowskiemu. Przy czarnej 
kawie oblicza się ofiary, jakis pocia- 
gneły za sobą ostatnie wybory do 
Rady i Zarządu m. Lwowa. Zwracają 
uwagę na charakterystyczny pogrom 
tei grupy „Sanacyjnej*, która w pierw- 
szym ataku sanacji na Lwów odegrała 
role pomocniczo - dywersyjną. Więc 
przedewszystkiem poniósł klęskę tzw. 
„Zespół stus z którego nie pozostał 
kamień na kamieniu. Dr. Wacław Mej- 
baum nie wszedł do Rady, a kombi- 
nacje óbdarowania go mandatem taw- 
nikówskim spality na panełwca Dr. 
Nowak - Przygodzki stracił kontakt z 
sanacją, b. wicsprezydent Kubala prze 
grał na długości całej kręwielni a dr. 
Meękarski duma nad jakąś nową ideolo- 
gia. Upadek tych panów, to upadek sy* 
stemu spacyficznej grupy „stonóg”. 


Padli również, zaplątani w taktyce 
Ssanacyjnej panowie grupy dr. Stroń- 
skiego i nie nalsży już taić, że p. 
Stroński odchodzi na miejsce p. Cho- 
wańca do Stanisławowa. Zdruzgotano 
dość wyraźnie mieszczaństwa polskie, 
którego ostatnim reprezentantem na 
ratuszu był p. wicprezydent Irzyk- Te 
dwa mandaty ławnikowskie, jakie 
„zdobyła* Strze'nica, trudno nazwać 
wielkim sukcesem. 


Padł ofiarą taktyki wyborczej p. 


inż. Matzke wierny sanacji, przewidys 
wany nawet jako fachowy wiceprezy: 
dent Lwowa. Załatano iego ambicje 
dygnitarskie radcostwem wə lwiow: 
sklej Izbie Rzemieślniczej. Padt ofiarą 
taktyki wyborczsj p. major Szrage, 
który wycofał się z wojska, a w tel 
chwili nie. ma pod ręką ani dywizjonu 
ani wiceprezydentury. I takich ofiar 
Sporo... 

A teraz kto będzie pracował "a 
ratuszu? Mamy tu naturalnie na myśli 
prace  samorządowo =- gospodarczą. 
Panu prezydentowi  Drojanowskiemu 
nie odmawiamy znajomości samorzą 
dowych, ale pytamy, kto stanie facho- 
wo obok niego. Niestety tak się zło- 
żyło, że na czoło, dzięki swym do- 
świadczeniom, wybije się długoletni 
pracownik namiestnictwa, długoletni 
radny, Rusin p. Włodzimierz Dscv- 
kłewicz, a tuż za nim, 
również poważne doświadczenie p 
dr. Dawid Schreiber. 

Nad resortem opieki społecznej o* 
tejmie straż długoletni radny p. Jan 
Poratyński. I na tem koniec. 

Nikt chyba nie weźmie nam za zł:, 
skoro stwierdzimy, że przy obsadzie 
dalszych, resortów Magistrat lwowski 
będzie miał ciężki orzech do zgryzie- 
nia. Jakim naprzykład działem pokie- 
ruje p. wiceprezydent, possł dr. O- 
strowski zajęty pracami poselskiemi, 
szpitalnemi, profesorskiemi itd. Czy 
znajdzie czas dla miasta? A którym 
resortem pokieruje p. dr. Weryński, 
naczslnik wydziału personalnego ku- 
ratorium lwowskiego? Chyba szkol- 
nym... a ku zmartwieniu tych, którzy 
byli jego podwładnymi. 

Kto — pytamy na serjo — obejmie 
odcinek techniczny? Jest wprawdzie! 
p. Dunin inżynierem ale czy nie bę- 


posiadający . 


i 


„KURJER” z dnia 22 listopada 1934 


Distonicie pomnika Jana II. Sobieskiego 


dzie musiał przebyć dłuższego prze- 
szkolenia, zanim wciągnie się w ten 
najważniejszy i najtrudniejszy dział 
gospodarki miejskiej? Innych tawni- 
ków naprawdę nie wiemy gdzie umiej- 
scowić i który dział miejski oddać 
pod ich opiekę. 

Najwięcej kłopotu będzie z p. Tel 
lerem czy Kellerem przedstawicielem! 
sanacyjnsgo Z.Z.Z. Kto naprawdę zo- 
stał wybrany p. Teller czy Keller, to 
jest narazie tajemnicą, a głosująca 
większość nie zauważyła, że głoso- 
wała na p. Kellera. a nie na ZZZ. 
p. Tellera. 

Z tego niezbyt szczęśliwego doboru 
Zarządu zdawano sobie w kołach od- 
powiedzialmych sprawę i próbowano 
sytuację naprawić. Niestety zobowia” 
zania, wyniki gry wojennej i zastrze- 
żenia grup odsunęły fachowość na plan: 
dalszy. 

Nie dziwnego przeto, że we Lwo< 
wie caraz natarczywie! wysuwane jest 
pytanie: Kto będzie fachowo rządził 
król. stoł, wolnem miastem Lwowem? 


gotowo i na zaraówienię, wszelkie pr 
AES solidnie I tanie firma 

F. IJ. LUBELGCY Lwów, Rutowakiego 5 

tel. 48-70, == [opodne spłaty. 1461 


Z kraju 
Gdynia wielkim portem 
drzewnym . 


Przed kilku dniami odbyła się w Gdy. 
hi wielka konferencja zainterzssowanych 
czynnikćw w sprawie eksportu drzewa z 
lasów państwowych, Teren Małopolski był 
na konferencji taj bardzo silnie zaintere- 
sowany, Konferencji przewodniczył p, Mi- 
nister rolnictwa Poniatowski, Omawiane 
byly kwestje ujednostajnienia prac han. 
alowych w całej adminięftacji Lasów 
Państwowych. W Gdyńi ma 'Fastąpić cen- 
tralizacja eksportu polskiego drewna, 
Ostatnio port gdyński pracuje nad przy- 
gotowaniem technicznem wialkiego prze. 
ładunku drzewa eksportowego z Lasów 
Państwowych 1 prywatnych, (Wschód) 

wa XĆ rr 


KRONIKA TUCHELSKA 


Sprawy sądowe b. wójta 
Tuchli 


Dnia 13 bm. w Sądzie grodzkim w 
Skolem odbyła się przed s. gr. Wagne- 
rem sprawą karna przeciw b. wójtowi 
Tuchli M. Lipschiutzowi, oskarżonemu 
przez gospodynię M. Szostakiewiczową 
o pobicie. Rozprawę odroczono celem 
przesłuchania świadków. 

Zaznaczyć należy, że 27 ub: m. in- 
spektor pracy w Stryju przeprowadził 
w 'Tuchli dochodzenia przeciw Lipschii- 
tzowi o wyzysk i niewypłacanie zarob- 
ków robotnikom. Przesłuchanych zosta- 
ło około 100 świadków, którzy w zezna- 
niach obciążyli Lipschitza. Jak wiado* 
mo wymieniony płacił robotnikom za 
pracę wódką, tytoniem i innemi artyku- 
tami, co jest sprzeczne z ustawą. 


KRONIKA TARNOWSKA 


BURZA LETNIA z błyskawicami, pio- 
runami i ulewą przeszła nad Tarnowem 
w nocy z 15 na 16 bm. 

DOBIERAJĄ SIĘ DO PIJAKÓW, Czy. 
talnicy przypomną sobie łaskawie donie- 
sienie kronikarskie, opowiadające o tem, 
jak kilku panów z t, zw. inteligencji po 
srogiej pijatyce pozostawiło niedawno 
kompana swych uciech lażącego w błocie 
ną ulicy. Brzydka ta afera wywołała mo- 
ralny odruch w opinji publicznej, owi pa. 
nowie przestaną wnet odgrywać na grun- 
cie tarnowskim rolę wielkich działaczy, 
bo stracili resztki poważania, jakiem ich 
dotąd mniej krytycznie usposobieni oby- 
watela darzyli, 

NACZELNIKIEM URZĘDU SKARBO- 
WEGO w Tarnowie, w miejsce przeniesio. 
nego do Krakowa p. Marjana Machalskie. 
go, został p. Bacz z Chrzanowa, 

ŚWIĘTO ŚW. STANISŁAWA KOSTKI 
obchodziło uroczyście I. Gimnazjum Pań- 
stwowe, Po Mszy św. i Komunji urzą- 
dzHi uczniowie tegoż gimnazjum uroczystą 
akademię. Program 1 jego wykonanie by. 
ły na wysokiem roziomie, 

Akailemję zaszczycili 
śsią X. X, Biskupi 


FU TRA 


swą obecno- 
Ordvnarjusa i 


Str. 5 


w Sasowie k. Złoczowa 


W nmiadzielę 18 bm, mieszkańcy mia, 
steczka Sasowa (oddalonego o 8 km, oa 
Złoczowa) byli świadkami pięknej uroczy- 
stości odsłonięcia pomnika Krola Jana III, 
oraz poświęcenia sztandarów Stowarzy- 
szenia Rękodzielników i Przemysłowców 
w Sasowia, 

Uroczystość rozpoczęła się nabożeń. 
stwem w miejscowym kościele paraf., ce- 
lebrowanem przez Ks, kan, Antoniego 
Węslarskiego Podniosła okolicznóściowa 
kazanie wygłosił ks, prof, A, Urbański. __ 
W uroczystości wzięli udział gen, Sołło_ 
hub-Dowojno. Dow. Dyw, Piech, w Tarno. 
polu, Dow. 12 pal, pułk, Nowak, Dow. 52 
p. p. ppłk, Chodźko-Zajko oraz delegacje 
władz państwowych i samorządowych ze 
Złoczowa, Nadto przybyli ze Złoczowa ze 
sztandarami: Bataljon 52 p. p, i delegacje 
rzemieślnicze, 

Po nabożeństwie ruszył 


CZEKOLADA 


olbrzymi po. 


štan dróg w 
Kołomyja, w listopadzie. 

"Kołomyjszczyzna właściwie nie do- 
znała zbyt wielkich szkód wskutek po- 
wadzi tegorocznej. Rzec można, że o- 
mimgła ją ta straszna klęska. Copraw= 
da w Bereszowie, Kosmaczu i Słobodzie 
rungórskiej były wylewy, spowodowa- 
ne oberwaniem się chmury, które czę- 
ściowo uszkodziły drogi i zamuliły ma- 
łe połacie pół,ornych. Szkoda, wyrzą: 
dzona drogom zamyka się w kwocie o- 
koło 15 tys. złotych, pnzyczem są oni 
obsenie w połowie już naprawione. 
Tylko linja kolejowa Peczeniżyn — 
Słoboda rungórska jest nadal przerwa- 
na, albowiem na odcinku okolo 150m. 
został zmyty nasyp i w tem miejscu 
jest obecnie łożysko potoku. Na na- 
prawę tych szkód, brak pisniędzy. 

Naprawę, konserwację i przebudowę 
dróg powiatowych i państwowych fi- 
nansuje Fundusz Pracy, bo Fundusz 
Drogowy prawie, że nie ma pieniędzy. 
Największe stosunkowo dotacje otrzy- 


chód pod pomnik, gdzie pierwsze przemó 
wienie wygłosił ks, kan, Węsierski, który 
w pięknych słowach scharakteryzował 
działalność krćla Jama III. jako obrońcy 
chrześcijaństwa, — Przemawia! również 
insp. szkolny p, J. Byra i gen. Sołłohub_ 
Dowojno, ktćry przy dźwiękach Hymnu 
Narodowego, odegranego przaz orkiestrę 
52 p. p., odsłonił pomnik — poczem ks. 
kan, Węsierski poświęcił sztandar. Na za- 
kończenie uroczystości odbyła się defila_ 
da którą odebrał gen. Sołłohub, 

Cała uroczystość wywarła na zebra- 
nych niezapomniane wrażenie, Przypom. 
nieć należy, że Jan III urodził się w po. 
bliskiem Olesku, dalej, że w okolicach 
Złoczowa spędzał najmilsza chwile swego 
Życia i że tu przygotowywał swe zbrojne 
zastępy do wypraw w obronie Ojczyzny i 
wiary chrześcijańskiej, 

== X =$ 


pow. ketomyiskim 


mują powiaty nadwórniański i kosew- 
ski. Kołomyja dostaje mniej lecz mimo 
to stan dróg nie jast najgorszy, a w 
każdym razię lepszy niż ap. w powie- 
cie horodeńskim, który pod względem 
aróg można nazwać naigorszym. 


Zainteresowanie się Warszawy Hu- 
culszczyzną przytniosło kredyt w kwo- 
cie około 300 tys. zł na rozbudowę 
drogi Kosów — Żabie. Fundusz Pracy 
dał 15 tys. zł na przebudowę drogi 
Jabłonów — Kosmacz, ciaznąvej się 
na 15 kim. Droga ta jest b. piękna, 
jak Kosmacz jest maipiękniejszą wsią 
huculską, która niebawem zacznie kon- 
kurować z Worochtą. Z Kosmacza do 
Worochty prowadzi  30-kilometrowa 
wspaniała droga, zbudowana podcza8 
wojny. Obecnie jest trochę zaniedbana 
ti. nie odbudowana. Droga ta za Wo- 
rochtą, we wsi Ardżeluża łączy się Z 
drogą do Żabiego. 


Roman Toporczyk, 


Zarówki 


I przybory elektryczne poleca najtaniej 


STANISŁAW 


Lwów, Chorążczyzny 10. 


KRONIKA STANISŁAWOWSKA 


Wieczory kulturalne 


Zarząd Kasyna Polskiego w Stani- 
sławowie, pragnąc przyczynić się do 
ożywienia ruchu kulturalnego, artys- 
tycznego i towarzyskiego, postanowił 
zorganizować zebrania towarzyskie, 
któreby obok celów rozrywkowych 
miały charakter wieczorów  dyskusyj- 
nych na tematy związane z zagadnie* 
niami kulturalnemi. Wieczory takie od- 
bywać się będą co czwartku o gotz. 
20-tej, przyczem z reguły program ©- 
bejimować będzie odczyt z dyskusją, 
oraz Zebranie towarzyskie. Wstą 
wolny dla ozłonków Kasyna | wpro- 
wadzonych gości. Pierwsze zebranie 


STR Zza KZ E ROTOR 


Suffragan, tudzież p. wizytator Horbacki. 
Ks. Bisk. Dr, Fr, Lisowski wydał z tej 
okazji „Orędzie do młodzieży”, a dla mło 
dzieży pozaszkolnej urządziło duchowień- 
stwo Triduum w starożytnym kościółku 
N. P. Marji „na Burku*, 

DO WYNAJĘCIA, Te dwa słowa widzi 
się coraz częściej na szybach miaszkań I 
lokali handlowych, Sklepy kończą swój 
żywot z powodu braku kupujących, ludzię 
poszukują coraz mniejszych, tańszych 
mieszkań z tych samych powodów, która 
zgon niosą handlom, tj, z powodu braku 
pieniędzy» 


LESNIAKOWSKI 


1830 Telefon 21-80 


odbędzie się 22 bm. Dyskusję na temat 
„Sprawa stałego Teatru w  Stanisła- 
wowie” zagai Dr. Stanisław Hendry- 
chowski. 

Inicjatywa Kasyna, zasługująca na 
pełne uznanie, spotka się niewątpliwie 
z zainteresowaniem i poparciem sfer 
kulturalnych Stanisławowa. T. K. 

WYJAŚNIENIE: Ze strony Zarządu 
Koła Stronnictwa Narodowego w Sta- 
nisławowie otrzymaliśmy wyjaśnienie: 
W korespondencji p. R. Toporczyka pit. 
„Bigos stanisławowski" treść ustępu, do- 
tyczącego osoby Jana Jasielskiego, ław- 
nika Zarządu Miejskiego w Stanisławo- 
wie, jest w wysokim stopniu krzywdzą- 
ca i nieprawdziwa. W interesie prawdy 
musimy stwierdzić, że osoba p. Jana Ja- 
sielskiego, nie wchodząc zupełnie w 
kwestję jego rzekomej przynależności 
partyjnej, cieszy się w mieście ogólną 
sympatją i poważaniem, tak dla jego za- 
sług w tutejszem życiu społecznem mia- 
stą jak i dla niecodziennych zalet czy- 
stego i prawego charakteru, 


KRONIKA RZESZOWSKA 


SPÓR O DROGĘ, Wieś Wilkowyja pro. 
widzi bardzo ciekawy spór z obszarem 
dworskim w Słocinie o posiadanie i uty- 
walność drogi wiadącej od wst do gościń., 
ca państwowego. Obszar dworski twier* 


' Azi, że droga prowadzi przəz jago i 


RĄCZKI LILJOWEJ BIAŁOŚCI 
Z WF delikatne i miękkie 

j i jak aksamit, świad. 
| czące o kulturze us 
| rody, zawdzięczają 
H Panie subłelnemu, 
A kremowi „Prałatów” 


3} KREM 
YPRAŁATÓW 


„PEARACTION* 


c 


ta i jest jego własnością, gmina znś za: 
słania się trzydziestołetniem przedawnia. 
niem i z drogi nie chce zrezygnować. Dla 
wsi Wiłkowyja rozstrzygnięcie taj Kwe- 
stji jest sprawą gasadnicyą  poniewnaż 
sporna droga stanowi jedyne połączenia 
wsi z Rzeszpwem. E : 


KRONIKA STRZYZOWSKA 

SOKÓŁ STRZYŻOWSKI objawia w o- 
statnich czasach bardzo ożywioną dzia. 
hlność organizacyjną i kulturalno-oświa. 
tową, Wkrótce odbędą się wybory do no- 
wego zarządu, przyczem zamierzone jest 
dokooptowanie do tego zarządu nowych 
osób i ustaleni3 programu działania na 
najbliższy okres. Zamierzone jest wydanie 
drukiem księgi pamiątkowej Sokoła, w 
której zamieszczona bedzie równiet sycza- 
głowa historja tej instytucji, 

POPIERANIE ŻYDOWSKICH ADWÓO. 
KATÓW, W proczsie Kasy Oszczędności 
miasta Strzyżłowa przeciwko byłemu za 
rządowi tej Kasy obie strony zastąpione 
były przez adwokatów Żydów, Bardzo 
charakterystyczny by! widok sali sądowej 
w czasie tego procesu, gdy nktorami spra. 
wy byli sami Żydzi prócz jadnego znawcy 
Polaka, A przecież prócz Żydów są jeszcze 
w Strzyżowie i w Rzeszowie adwokaci Pv- 
lacy, Dlaczego to strzyżowska Kasa Oszcz. 
za pieniądze polskich ciułaczy proczsuje 
się przy pomocy Żydów? 

NAGMINNA CHOROBA, Jak się dowia. 
dujemy w Strzyżowie panuje choroba, 
która objawia się zaŚślepioną miłością wie- 
lu instytacyj społecznych ku żydom. Oto 
nietylko KKO., ale 1 inne instytucje, jak 
Fundacja Stypzndjałlna w Godowej, Za. 
kład Dobrzechowski, Składnica K, R, ( 
prezes jej Rady Nadzorczej mają za syn- 
dyków wyłącznie adwokatów żydowskich, 
Społeczeństwo polskie dobrze te widzi i 
długo o tem popamiężn, 


KRONIKA ŻOŁKIEWSKA 


ŚWIĘTO MŁODZIEŻY. W niedzielę, 
16 bm, Oddział Żółkiewski KSM. bardzo 
podniośle obchodził uroczystość św, Sta- 
nisława Kostki, patroma Młodzieży Pol. 
skiej, Wszyscy członkowie wzieli udziai 
w`uroczystej Msry św., którą odprawił ks, 
Kulva, a podniosł: kazanie, dostosowane 
do uroczystości wygłosił ks, Malinowski, 
Cała Młodzież przystąpiła dô Komunji św. 
Podczas Mszy Św- śpiewał chór stowarzy” 
szeniowy., Wieczorem w sali Sokoła odby. 
ła się uroczysta nkademja; na progrzm 
jej złożyły wię deklamacje, śpiewy oxo- 
licznościowe ©raz piękna przedmowa Ks, 
Malinowskiego. Następni: młodzież KSM, 
udatnie odegrała: sztuczkę p. t, „Do więk. 
szych ja rzeczy urodzony“, 


KRONIKA ZŁOCZOWSKA 


MŁODZIEŻ Kt! CZCI ŚW. STANISŁA: 
WA KOSTKI, W niedzielę, 18 bm., w sa'i 
„Sokoła“ odbyła się piękna akademia ku 
czci św. Stanisława Kostki. urządyona sta. 
raniem Stowarzyszenia Katolickiej Mło- 
dzieży. Na program mikademji złożyły się: 
przemćwisnie ks. dr. Jaglasza, deklamacje 
i sztuczka, odegrana przez młodzież kato. 
licką. Sala była wypółniona po brzeci 
młodzieżą szkolną i starszem Społeczeń* 
stwem przeważnie z okolicznych wiosek, 


KRONIKA Z BUSKA K. LWOWA 


ŚWIĘTO MŁODZIEŻY W BUSKU. 
Staraniem Kat. Stow. Młodz. został u- 
rządzony w niedzielę 18 bm. dorocz- 
ny obchód „Święta Młodzieży”, por 
przedzony spowiedzią, oraz trzydnio- 
wemi rekolakcjami. 

W dniu uroczystości została odpra: 
wiona uroczysta Msza św., w czasie 
której przystąpiła młodzież do komu 
nji św. O godz. 10.30 przybyła mło- 
dzież stow. ze sztandaram.: i orkiestrą 
ma sumę, którą odprawił ks. R. Szta* 
jer; przepiękne okolicznościowe kaza- 
mie wygłosił ks. kan. W. Stuglik. Wie- 
czorem odegrała młodzież sztuczkę 
Bałuckiego pt. „Emancypowanie*. 

Uroczystość wypadła pięknie i by- 
ła świadectwem żywotności idei Chry- 
stusawej wśród polskiej bita 


Str, © 
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LISTOPADA 
Wsch. sł.6 g. 47m. 
Zack. sł. 16 g. 33 m 


czwartek 
Cecylji 


Piątek Klemensa 


Gdzie i co kupię ?.. 
WALICHIEWICZ Kopernika 2, SIODŁA, 


zaprzęgi, kufry, torby, teczki, portmonet. 
ki, kagańce, baty, czapraki, koo3 na k». 


pie. Rok założenia 13683, 


FUTRA 


= nowe damskia i me- 
skie, oraz wszelkie przeróbki według naj- 
nowszych żurnali wykonuje tanio i solidnie 
Magazyn i Pracownia Fater Aleksandra 
Wróbła Lwów, Halicka 20 tel. 57.04. 1175 


BIELIZNA 


męsks, krawaty, kapelusze orax ostatnie 
nowości w rakresie medy męskiej — po 
eenach najniższych poleca 


R. MOKRZYCKI 
w +. Lwów, Rutowskiego 2 


REPERTUAR IEATROÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 
Czwartak, 22, 11, g. 7.30 , Pod zarządem 
przymusowym, — Abon, 8. 
Piątek, 23. 11. g. 7.30 „Człowiek i Nad- 
człowiek, — Abon, 7. 


— FUTRA — 


damskie, męskie, przerabia, modernizuje, 
najnowsze medele, wykonuje najstaraniej, 
pracewaia Władysława LIGNARA 

Lwów. Kochanowskiego 3. 1277 


TEATR ROZMAJTOŚCI 
Czwartek, 22. 11. g. 7.30 , Pod zarządem 
rtrzymusowym', — Abon, 8: 
Piątek, 23, 11. g, 7.30 „Pod zarządem 
przymusowym“, — Abon, 8. 


BIELIZNA POŚCIELOWA | 


doborowe materj. wykonan. najsolidn. 
najnowsze modele, eezy bezkonkur. 


Józef Nowak pl. Marjacki 6 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


APOLLO: „Nędznicy* i „Paryż w ogniu“, 
(Dwie serje razem), 

ATLANTIC: , Maskarada", 

COLOSSEUM: „Jej czar“ rewja Baby rzą. 


dzą, 

CASINO: „W 'Wiedeńskiej Kawiarence" 
(Szók» Szakal), 

CHIMERA: „Shirley Temple“ 

GRAŻYNA: „Całuj mnie jeszcze* z Anny 
Ondra oraz , Nie damy ziemi.“ 
„KOPERNIK“: , Wiosenna parada": 
„MARYSIEŃKA”: „Wiosenna paradà“ 

oraz rewja „Wesoła płeć“. 

MUZA: „Zalzdwie wczoraj”, 

PALACE: „Syn King Konga“ 

PAN: „Eskimos“. " 

PASAŻ: , Jeździec w masce” oraz rewja, 

RAJ: Czy Lucyna to dziewczyrta?,,, 

STYLOWY: Czarny kot oraz rewja- 

ŚWIT: „Dzika dziewczyna" z Clarą Bow 
i „Pocałunek skazańca" z Farrzlem, 

WANDA: „W cieniu krzyża”.  _ 


"BIELIZNA ZIMOWA 


dla Pań i Panów oraz ervgin. wyroby 
Dr. Jaegera niżej cen fabryeznych 
Józef Nowak pl Marjacki 6 


KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 


TEATR WIELKRY gra dzisiaj niezrów. 
nana farsę Arnolda i Bacha „Pod zarz% 
dem przymusowym, Obsada premierowa. 

Jutro „Człowiek 1 Nadczłowiek* Shawa. 

TEATR ROZMAITOŚCI daje dziś o go. 
dzinia 780 popularne przedstawienie „To” 
wariszcza* po cenach zniżonych, 

Jutro w Teatrze Rozmaitości ,Pod za- 
Madem przymusowym: 

NIEDZIELNE POPOŁUDNIÓWKI, Teatr 
Wielki gra w niedzielę o godz, 3.30 i po 
cenach najniższych „Cudze dziecko“ W, 
Szkwarkina, 

Teatr Rozmaitości gra o godz. 3,80 
popoł, „X 33‘ M, Madisa i Boucarda, rów. 
nież po cznach najniższych, 

Przedstawienie dla dzieci i młodzieży 
odbedzie się w niedzielę o godz. 12 w poł, 
Odegrany będzie „Mały Lotnik“, Bilety do 
nabycia w Teatrze Wielkim I. p. Pokój 
Nr. 40, tel, 2354, 


FUTRA 


Damskie = męskie przerabia medernizuje 
po cenach przystępnych Pracownia Futer 


eki 5. I p. (Galerja Marjaeka. 1421 


„KURJER" z dnia 22 listopada 1934 


CO DZIEŃ NIESIE? | Pomyśl o tych, którzy niedługo mają wykuwać przyszłość Narodu 


Nr. 322 


Złóż datek na czesne dla niezamożnej młodzieży akademickiej 


na konto P. K. O. T-wa Bratniej Pomocy Studentów Politechniki Lwowskiej Nr. 500.194 lub bez- 

pośrednio w Bratniej Pomocy U. J. K. ul. Łozińskiego 7, Bratniej Pomócy: SG "Politechniki Ty, R 

Sapiehy 12, Bratniej Pomocy Ak. Med. Wet. ul. Stalmacha 1, Wzajemnej Pomocy Medyków ul. Pija- 
rów 35, Kole Studentek U. J. K. ul. Mikołaja 4. 


Kronika lwowska 


M olronię Wydziału Lagowego Politechniki Lu. 


Wicemin. oświaty prof. Chyliński 
przyjął w czasie swego pobytu we 
Lwowie  deisgację Federacji} Polsk. 
Związków Obrońców Ojczyzny z pre” 
zesem p. Wojciechem hr. Gołuchows- 
kim na czele, która wręczyła p. wicze 
ministrowi rezolucję w sprawie utrzy” 
mania Wydziału lasowego Politechniki 
iwowskiej, uchwaloną przez Związki 
Kombatanckie. 

Prof. Chyliński przyrzekł poprzeć 
stanowisko Obrońców Ojczyzny, któ- 
rzy jako główny argument w, omawia” 
rej sprawie wysunęli ohronę Państwa. 

* * 


e 

Ponadto bawiła u wicemin. Chyliń- 
skiego delegacja Obywatelstwa Lwow 
skiego z drem A. Domaszęwiczem na 
czele. Wręczyła ona p. wiceeministrowi 
rezolucję uchwaloną 1rzez Zebranie o- 
bywatelskie m. Lwowa, które „w tro- 
sce o zagrożony los najdłużej Istnieją- 
cej placówki polskiej nauki leśnictwa, 
powstałej z iniciatywy społeczeństwa 
Małepoiski dla podniesienia gospodar- 
stwa leśnego naiżyzmejszej 1 maibo- 
gatszej w lasy dzielnic Państwa, 
stwierdza konieczność istnienia akade- 
mickiego Studium lasowego we Lwo= 
wie. 3 

Drugi ustęp rezolucji stwierdza, że 


we Lwowie wpłynęłaby nader nieko- 
rzystnie na stan gospodarki lasowei 
w południowej Polsce, uniemożliwiła- 
by naukowe badania nad jej rozwojem 
i usprawnieniem Oraz nad zalesiesniem 
debr 1 zdewastowanych przestrzeni 
Karpat, zatem oddziałałaby ujemnie na 
ogólny stan ekonomiczny t kulturalny 
tej dzielnicy, a w szczególności na 
znaczenie Lwowa, miasta „Semper Fi- 
delis“, jako ośrodka życia gaspodar= 
czego. i kulturalnego.“ 


Rezolucję podpisali: za Towarzystwo 
Naukowe we Lwowie: Prof. Dr, Fr. Bujak 
i Prof. Dr. P. Dąbkowski; za Pol. Tow, 
Politechniczne: Inż. St, Rybicki i Inż. Ma- 
rynowski; za Radę Naczelną Pol, Tow. 
Leśnego: Prof, Dr. 5: Wierdak i Prof. Inż, 
A, Kozikowski; za Pol, Tow. Botaniczne 
oddz, Lwow,: Prof: Dr. S. Krzemieni:wski 
i Dr, J. Badian; za Pol. Tow. Przyrodni, 
ków im. Kopernika Oddz. Lwowski: Doc. 
Dr, Sembrat i Dr, St. Słowikowski; za 
Tow. Miłośników Przeszłości Lwowa: Dr. 
A. Czołowski i Dr. Chanowicz; za Mało. 
Tow. Łowieckie we Lwowie: Dr. A, Sander 
i Dr, Chrzanowski; za Pol, Tow. Tatrzań_ 
skie Oddz, Lw.: Prof. A. Lenkizwicz i Dr, 
M, Romanowska: za Pol. Towarzystwu 
Krajoznawcze Oddz, Lw.: Inż, Z. Łyszyk 
i Dr. F. Uhorczak; za Pol, Tow, Demdrol0- 
logiczne we Lwowie: Inż. W, Roszkowski 
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obecnie ul. Sykstuska 1. 
bogaty wybór najmodniejszych: 
Torebek damskich od Zł, 3:50 

Teczki skórzane „ „ 3* 

Walizki » „ 1 

Parasole męskie i damsk. „ 7'75 
NOWOSCI STALE NĄ SKŁADZIE 
Olbrzymi wybór. -- Ceny niskie 
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ZARZĄD KOŁĄ LWOWSKIEGO 
STRONNICTWA NARODOWEGO 


wzywa swych członków: i ij sympaty 
ków do gręmiainego wzięcia udziału 
w uroczystości 16-lecia oswobodzenia 


Lwowa, a to we Mszy św. (Bazylika 
archikatedralna, godz. 10 rano) i po- 
chodzie na Cmentarz Orląt dla! złoże” 
pia hołdu poległym Bohaterom. 


Zebrania towarzystw 
i organizacyj 


— W niedzielę, 25 bm, godz, 11 rano, w 


lokalu przy ul: Bourlarda 5, odbędzie się 
nadzw, walne zebranie Centr. Zw, Prze, 


mysłowców we Lwowie, celem dokonania 
wyboru 10 radców do Izby Przem, Handl. 


(em >È mz 


likwidacja wyższego Studium lasowego i Dr S. Wierdak, 
Z ġģÚ 


M. KWASNICKIEGO Lwów, pl. Marja- i 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 
PROB M. JASIŃSKI, OSTRÓW. 
O poświęceniu Domu Ludowego w Pe- 
trykowie już pisaliśmy. Załączone w 
listach Pańskich notatki i artykuły są 
riecenzuralne i dlatego zamieścić ich 
nie możemy. 


» SPROSTOWANIE NIEŚCISŁOŚCI. 
W notatce pt. „Izba Skarbowa dla 
Woj. stanisławowskizgo”, zamieszczo- 
nej na str. 2 wczorajszego numeru na- 
stąpiła omyłka. Dyrektorem Izby skar 
bowej w Stanisławowie (a nie we 
Lwowie) będzie p. Dr. Brzecki. 
=X m 
EEEE WZORCA Z AWA, 


Jatra 


meskie, damskie 
wykwintnie wyko- 
nuje, modernizuje 


SCHÜRER 


Firma chrześcijańska 
Lwów, Senatorska 11a 
862 tel. 69-56 


Mieczysław Sołtys 
(1863—1929) 


W listopadzie minęło pięć 
śmierci Mieczysława Sołtysa, 


od 
zasłużo- 
nego dyrektora Polskiego Towarzystwa 


lat 


Muzycznego. znakomitego pedagoga i 
kompozytora 

Jako dyrektor Pol. Tow. Muz.: od 
roku 1899 aż do zgonu, — położył on 
niespożyte zasługi na polu kultury mu- 
zycznej naszego miasta. Za jego to dy- 
rekcji usłyszeliśmy po raz pierwszy — 
nietylko we Lwowie lecz i w Polsce — 
takie arcydzieła, jak IX symfonia Beet- 
hoóvena, Pasję i mszę h-moll Bacha i.inn. 

Z bogatej jego twórczości przypam- 
nieć trzeba: oratorium „Śluby Jana Ka- 
zimierza”, misterium „Ver sacrum“ i 
wreszcie najdoskonalsze jego dzieło 
„Nieboską Komedie", którego jednak nie 
zdążył już zinstrumentować do końca: 

Nazwisko Mieczysława Sołtysa zwią 
zało się ha zawsze z życiem 
nem Lwòwa 


Zdarzenia i wypadki 


(a) DWIE UCIECZKI W ŚWIAT. 
Wczorajszy raport policyjny notował 
dwa wypadki uczęczki młodych dziew- 
cząt w szeroki Świat. I tak nadeszło do 
tutejszego Wydziału śledczego zawiado- 
mienie, iż z mieszkania swego brata, ka- 
pitana W.P. Forysia w Krakowie wyda- 
lita się w nieznanym kierunku siostra 
jego, Irena, licząca 14 łat, uczennica II. 
kl. gimn. Dziewczynka, ubrana w mun- 
durek szkolny, zabrała 100 zł. i znikła 
gnegdaj bez śladu. Drugi wypadek po- 
dobny wydarzył się we Lwowie, gdzie 
z domu Anny Dydowej uciekła 15-letnia 
jej córka Jadwiga. która zabrała matce 
150 zł Ponieważ droga jej ucieczki wio- 
dła przez Lublin do Warszawy, zawia- 
domiona wczas policja stołeczna przy- 
trzymała na dworcu młodą uciekinierkę 
ze Lwowa: 

(a). WYPADEK ZACZADZENIA. W 
cegielni N. Nachta przy ul. Snopkow- 
skiej, 1. 81. uległ wczoraj zaczadzeniu 
robotnik Władysław Nawłoka, liczący 
21 lat. Pogotowie przewiozło go do szpi- 
tala powszechnego. : 


Marzenia ul. Ostrołęckiej 


(g) Już trzeci raz łapie mię mój ko- 
lega gimnazjalny na ulicy i na wszystkie 
świętości zaklina bym ro odwiedził 
przy ul. Ostrołęckie. Długo zwlekałem, 
ale wreszcie zdecydowałem się na wi- 
zyte: Ostrołęcka łączy ul. Listopada z 
Potockiego... jade.. idę... ale do mieszka- 
nia kolegi nie dostałem się. Bagno, wy- 
kroty, wądoły, a na drodze wóz poczto- 
wy, który ugrzazł w błocie i zadumał 
się nad swą tragedją. Daremnie jakieś 
szkapiny silą się na wydobycie go z 
błotnych czeluści., ugrzązł po osie. Ze- 
brało się nad biedakiem sporo Ind™™ 
„wio. hajta.. wiśta.'', wóz siedzi. Gadu, 
gadu a tu dzieciska skarzą się, że na 
wzór wozu niejedno z nich siedziało już 
na tej ulicy po kolana w błocie. zwłasz- 
cza. gdy herbeć wracał wieczorem ze 
szkoły. A mieszkańcy tej dżunglo-ulicy 
w obawie przed utonięciem nie opusz- 
czają wieczorami swych domów. 

Maristracie, marzeniem ich jest 7w ' 
n'enie Ostrołeckiej od błota i obdarzenie 


muzycz- ł jej chodnikami, przynajmniej takiemi, ja- 


* kiemi szczwci się ul. Tkacka? 


Nowe ceny chleba 


Cech Mistrzów Piekarzy we Lwoa 
wie zawiadamia, że z dniem 22 listopa* 
da 1934 r. obowiązują następujące ceny, 
chleba w sprzedaży detalicznej: 1 kgu 
chleba z mąki żytniej ciemnej 23 gr., 
| kg. chleba z mąki żytniej 65 proc: 
27 gr., 1 kg. chleba z mąki żytniej 55 
proc, t. zw. luksusowy, 30 gr.. Ceną 
1 kg. chleba pszenno - żytniego (na 
drożdżach) wynosi 38 gr. 

Zaledwie kilka dni minęło od ostata 
niej zmiany cen, a tu znów nowe. Czyj 
jednak ten taniec cen piekarskich jest 
zdrowy? 


W ADMINISTRACJI NASZEJ ZŁOŻYLI 


NA CZESNE DLA  NIEZAMOŻNEJ 
MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ Michał 
Niemczewski.i Witold Waśkowski 10 zł. 


KOMUNIKATY 

Z KOLA HISTORYKÓW SZTUKI. Sta. 
raniem Koła p: Dr. Karolina Lanckoroń. 
ska wygłosi w piątek, 26 bm, w sali XVI, 
UJK, (nowy gmach) odczyt pt. „Stosunek 
Rubensa do sztuki włoskiej“, Początek o 
godz. 19-ej. Bilety po 0.50 i 1.00 zł. akad, 
30 gr. 

ZARZĄD ZW, OBROŃCÓW LWOWA 
Z LISOPADA 1816 r, zaprasza wszystk:ch 
swoich członkćw na zebranie koleżeńsk:e 
które odbędzie się w czwartek ©2 bm. o 
7-ej wiecz, w lokalu Związku- (Rutow. 
skiego 11.) 

„KOBIETY W LISTOPADOWEJ OBRÓ: 
NIE LWOWA“, Szesnaście lat mija od 
pamiętnych dmi listopadowych 1918 r. kie. 
dyto ramię przy ramieniu z mężczyzną 
walczyła o Lwów kobieta polska, 

O tych bohaterkach, których nazwiska 
przejdą do historji walk o Niepodlgle- 
głość, jako synonimy bezgranicznego 
roświęcenia dla ojczyzny opowie radjo- 
słuchaczom dziś w czwartek, o godz. 18.04 
jedna z Obrończyń Lwowa, dr. Janina 
Wicher.Gibowska, 

W KONCERCIE WIECZORNYM (czwar. 


ionem dwoje wybitnych Solistów lwow. 
skich: śpiewaczka operowa, imponująca 
wartościami głosowami, Franciszka Pla. 
łówna oraz wiolonczelista o euronejskiej 
sławie Dezyderjusz Danczowski, W pro 
gramie artystki — pieśni kompozytorów 
polskich i obcych, w programie zaś prof 


„.anczowskiego sonata a.molł Schubarta 


tek) o godz, 21-00 wystąpi przed mikro. 


NAJLEP szy / WYRÓB POLSKI $; 


WYŁĄCZNY SKŁAD 
ALA VILLE DE PARIS * 


|GABRYEL STARK 


LWÓW. PL. MARJACKI 11 


oraz adagiv i gavot z suity d-moll na wio- 
lonczelę solo M, Kegera. 

Z KASYNA T KOŁA LIT.-ART. Generał 
Marjusz Zaruski, kapitan yachtowej żeglu_ 
gi morskiej wygłosi w czwartek, 22 bm. 
o godz: 19,30 odczyt p, t.: Znaczenie yach- 
tingu dla Polski — Odczyt Ilustrowany 
będzie licznami zdjęciami, Bilety w przed 
sprzedaży u G. Seyfartha (Akademicka 6). 

R. Drzała poleca kołdry, materace, 
rrzerabia kołdry po 4 zł, materace po 
f zt Chorążczyzna 5 obok kina „Apol- 
2. 
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Zgon wiceprezesa S. A. 
$. p. Markiewicza 


Wczoraj rano zmarł ną udar serca 
we własnem mieszkaniu wiceprezes 
Sądu Apelacyjnego we Lwowie dry 
Władysław Markiewicz, liczący lat 57. 
Śp. wiceprez. Markiewicz był przewod- 
niczącym Wydziałów Cywilnych S 
Ap. Poprzednio przez długie lata byl 
sędzią w Rohatynie, następnie naczel- 
nikiem Sądu w Niżankowicach, później 
sędzią okręgowym w Przemyślu i wa 
Lwowie. Od roku 1920 śp. Markiewicz 
był sędzią apelacyjiym we Lwowie, a 
od roku 1934 wiceprezesem S. Ap. wę 
Lwowie. Śp. Markiewicz był wybit- 
nym znawcą prawa «cywilnego, a w 
gronie kolezów ze względu na swe za- 
lety cieszył się ogó!ną sympatia. 

R —— 


Z SĄDU LWOWSKIEGO 


Rudrof skazany na trzy lata 
więzienia 


(s) Wczoraj o godzinie %mej rano 
ogłoszony został wyrok przeciw głów- 
nemu akcjonarjuszowi „Spółki Brody“ 
r. Stanisławowi Konradowi Rudrofo- 
w. Na sali mimo wczesnej pory zja- 
wilo się sporo publiczności zwłaszcza 
kupców, którzy pozostawali w  bliż- 
szych lub dalszych stosunkach handlo- 
wych do „Spółki Brody". Na oskarżo- 
nym Rudrofie widać już ślady więzie- 
nia. Zgarbiony, blady, zmęczony, od 
czasu do czasu chwyta się za serce. Z 
obrońców obecny jest adw. dr. Landau 
msc: dr. Pieracki bawił poza Lwo- 
wem, zaś B.G.K. zastępował adw. dr. 
Nieświadowski. 

Puńrktualnie o godzinie 8mmej wszedł 
na salę trybunał pod przewodnictwem 
T. dr. Dworzaka. Jako wotanci zasiedli 
r. Michale + r. Dysiewicz. Za biurkiem 
prokuratora zasiadł prok. dr. Zakrzew- 
KA Ozłoszony wyrok brzmi w skró- 
cie: 


LESZEK ELBLĄSKL ELBLĄSKI. 


Orlecy Lwów 
(Ze wspomnień Obrońcy Lwowa) 


Ciężkie to były dni dla Rzeczypospolitej, 
tem cięższe dla kochanego Lwowa, Każdy 
zdawał sobie sprawę, że Ojczyzna z wszyst. 
kich szarpana jest stron, że więc na po- 
Moe rodaków z innych ziem nie ma co tak 
bardzo liczyć, A w czasie wielkizgo zma. 
gania czyha zawsze wróg. 


Dlatego groźnie rozwarly się pnszcze 
wy co strzegą bram wiodących do wiel. 
kiego serca, królewskiego miasta. 

Błysnęły kły, wie zaświeciły Oczy. 

Rozdzwoniły się dzwony w Pańskich 
Świątyniach, Lwów wzywa” swoich synów. 

n jego zzw polskie zabiły serca, w jeden 
uderzyły takt.. 

Lwów wołał do broni 

I zerwały się Orlęta do podniebnego 
lotu, wzbijając się na skrzydłach zwycię- 
stwa aż do gwiazd nieśmiertelnej chwały 
i sławy. 


ZE Pamiętam, jak dziś, 
Zebraliśmy się w gimnazjum. W Ela. 
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„KURJUR" z dnia Z2 rMstopada 1934 


„Katarzynka” w Stronnictole Narodowem 


odbędzie się w sobotę dnia 24 listopada 1934 w sali 


U ą er 


Stronnictwa Piłsudskiego 16. Początek o godz. 21. 


Rronika krakowska 


Nadużycia w miejskiej Izbie Obrachunkowej 


Jak się dowiadujemy, w Miejskiej 
Izbie Obrachunkowej zostały wykryte 


nadużycia, sięgające bardzo poważnych 


kwot. Datują się ons jeszcze od dwóch 
miesięcy, gdy z polecenia sędziego 


śledczego aresztowano urzędnika Izby | 


Bukowskiego. Prowadzone przez wła- 
dze sądowe dochodzenia ujawniły no- 
we szczegóły nadużyć, które spowodo” 
wały aresztowanie Szolkiena, b. kie- 
rownika konsumu urzędniczego. 


Z aaa 


NABIAŁ DROŻEJE 
W kilku ostatnich dniach dała się za- 
uważyć na targu krakowskim zwyżka 
cen nabiału w, szczególności jajck. Do- 
szły one do 13 gr. za sztukę a według 
zapowiedzi gosjpocyń wiejskich dostar- 
czających towar na targ cena ta ule- 

gnie niebawem dalszej zwyżce. 


DOMY „SYNDYKATU ROLNICZEGO" 
SPRZEDANE NA LICYTACJI 


Onegdaj odbyła się licytacja dwu- 
piętrowego domu przy pl. Szczepań- 
skim, dalsj realności przy ul. Refor- 
mackiej 3, oraz nieruchomości przy ul. 


Stanisława Konrada Rudrofa uznaje 
się winnym, że w latach 1929—1934, 
jako zawiadowca „Spółki Brody“ w 
zamiarze przywłaszczenia sobie powie 
rzonego mu mienia, a mianowicie do- 
chodów Sp. Brody w kwocie 78.750 zł, 
mających przypaść Sspólnikom, a to B. 
G. K., Marji Gniewoszowej, dr. Dam- 
skiemu i St, Niezabitowskiemu, przez 
fałszowanie księgowości i zatajenie do- 
chodów, dopuścił się usiłowanego wy: 
stępku sprzenieWierzenia, a nie do- 
kończył tego wskutek wykrycia. 

Za to skazuje się go za usiłowany 
występek przeciwko mieniu, na 3 lata 
więzienia, 100.000 zł grzywny i pozba- 
wienie na fat 10 praw obywatelskich 
i honorowych. 

Nadto skazuje się go na zwrot ko- 
sztów postępowania karnego w sumis 
10.160 zł. 

Z kary odlicza mu się czas aresztu 
śledczego od 7 maja do 26 listopada. 

Natomiast uwalnia się go od 'zbro= 
dni oszustw a. 

Powództwo oywilne pozostawiono 
bez rozpoznania. 

Jako okoliczność obciążającą przy- 
jal sąd, że Rudroffi był człowiekiem 
bogatym, że zawiódł zaufanie jako za- 
wiadowca i demoralizowa! podwład- 
nych urzędników. Obrońca zgłosił a- 
pelację. 

Zwrócono ogólnie uwagę, że Rud- 
rof uwolniony został od zbrodni oszus= 
twa. Wyrok na obecnych wywarł sil- 
ne wrażenie — w kole palestry prze- 
widywano karę 1 do półto.a roku wię- 
zienia. 

Po wyroku Rudrof odbył, za zs- 
zwoleniem przewodniczącego dłuższą 
konierencję z obroną. 


]sie z a e 11 ławek wiała [0 AE 


uroczysta cisza. Za katedrę „— miast pro- 
fa3ora — wszedł jeden z pośród nas. Był 
to méj najserdeczniejszy przyjaciel Wła. 
azio. Przystojny z wichurą czarnych wło- 
isów, z pobladłą od wzruszenia twarżą, 
przemówił: 

„Kochani! Do was niepotrzeba prze, 
mawiać, Każdy bowiem z nas słyszy głos 
własnego, polskiego sumiania. Każdy 
z nas słyszy święty zew Lwowa, Jedno 
wszakże podkreślam, Przeraziłby się ze 
ździwienia dyrektor gdyby tu wszedł, 
niə uwierzyłby własnym oczom, widząc 

wśród gimnazjalnych murów, was, kochani 
„batiarusy“ PŁyczakowa  Zamarstynowa. 
Lewandówki, Ale wiedzcie, historia o was 
mówić będzie. 

Patrzcie, wśród nas w tej chwili niema 
już gimnazjalisty, akademika rzemieślni- 
ka, robotnika, niema „batiara“ — są tylko 
Lwowiacy.Polacy. ldźmy więc bo Lwów 
nas woła na świkty bój!,, * 

Zapalzni, płomienni wyszliśmy, brnąc 
w zapadający na ulicach już zmierzch. 
W jakiejś prochowni mie pamiętam już 
gdzie, zaopatrzyliśmy się w broń, a kie- 
szanie naładowaliśmy amunicją, 

A potem ta nie zapomniana na 


zawsze chwila w Bazylice u stćp Królowej 


Składowej 2 — stanowiących własność 
Syndykatu Rolniczego, będącego od 
pewnego czasu w likwidacji. Dwie 
pierwsze mieruchomości zakupiła cen 
tralna kasa Spółek Rolniczych, zaś 
ostatnią Bank Rolny. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY URZĘDNIKA 
MIEJSKIEGO 


Wozoraj w południe w Parku Jor- 
dana Stanisław Kwapniewski, urzęd- 
nik Miejskiej Izby Obrachunkowej, w 
przystępie silnego zdenerwowania po- 
strzelił się z rewolweru w skroń. Kula 
naruszyła mózg, powodując krwotoki 
Desperata przewieziono do szpitala 
św. Łazarza, gdzie przystąpiono do 
trepanacjj czaszki. Stan iego jest bar- 
dzo ciężki. Przyczyny razpaczliwego 
kroku miesłwierdzonoa. 


SPLĄDROWALI SKLEP 


W nocy z wtorku na środę włamali 
się niewyśledzeni dotąd sprawcy do fir- 
my koloniainej Frisch na Małym Rynku, 
gdzie skradli 250 zł. w gotówce oraz to- 
wary. Pościg policji za włamywaczami 
doprowadził do ujęcia dwóch młoducia- 
nych przestępców: 17-letniego Albina 
Kuciela i 18-letniego Leona Wypchałę, 
obu bez zajęcia, Odstawiono ich do wię- 


| zteń sądowych. 


USZKODZENIE 14 NAGROBKÓW 
NA CMENTARZU ŻYDOWSKIM 


Ubiegłej nocy, jacyś osobnicy dosta- 
li się ną cmentarz żydowski, gdzie prze- 
wrócili I uszkodzili 14 nagrobków. Fakt 
ten zauważyła służba cmentarna wczoraj 
wczas rano przy otwieraniu bramy. O 
wypadku zawiadomiono policję. 


UKOŃCZENIE DOCHODZEŃ 
W SPRAWIE NADUŻYĆ 
W GARNIZONIE KRAKOWSKIM 


Jak się dowiadujemy, sędzia śledczy 
w sądzie wojskowym ukończył już prze- 
słuchiwanie świadków w związku z na- 
dużyciami finansowemi, jakie w ostatnim 
czasie zostały wykryte w kilku forma- 
cjach wojskowych. W więzieniu wojsko- 
wem przebywa 6 osób przeciwko którym 
prokurator wygotuje niebawem akt o- 
skarżenia. Rozprawa odbędzie się praw- 
dopodobnie w styczniu przyszłego roku. 

ZA ROZSIEWANIE NIEPRAWDZI- 
WYCH WIEŚCI. W sądzie grodzkim 
stawał wczoraj adw. Knoebel, oskarżo- 
ny przez p. Janickiego œ rozsiewanie 
plotek uwłaczających jego czci. Sędzia 
zasądził p. Knoebla na 7 dni aresztu 


Polski -~ i ten drżący głos mojego = 
jaciela którego odtąd uważaliśmy za do. 
wódcę, 

— Marjo, Królowo nasza, nie daję Ci 
złotego pierścienia jak hetman Żółkiew- 
ski, bo go nie mam — alə? oddaję Ci zato 
serce swoje i molch towarzyszy, 

Prowadź — pod Twoją Obroną!., 

Ciarki przebiegly przez moje ciało, 
kiedy to usłyszałem, To nie byty słowa, 
ale majestat mówiącego serca, 

Prawdziwy Polak to katolik — pomy. 
ślałem — tak zapewne ruszali w bój nasi 
ojcowie: 

Opuszczaliśmy progi Pańskiej świątyni 
dziarsko — z podniesioną głową, niby u- 
skrzydlona husarja polska, 

Na dworze panoszył się już dobrze 
wieczór i słychać było pierwsza strzały 
walki o Lwów, 

I jeszcze jedno. Czyż śmiałbym o tem 
zapomnieć? 

Na zawsze utknęły mi w pamięci roz- 
dzierające serce chwil? pożegnania, Czyż 
mógłbym zapomnieć o tem, gdy siostra 
moja wołała mnie wśrćd łkań, już z zà 
bramy: „Czekai Stasiu, włożę ci jesz 
cze medalik z Matką Boską Częstochow. 
ską!* (wkładając mi go, zalawała się łza- 
mi, które spadały ma moje włosy, na moje 


| 
l 
Lwów, 21 listopada. 


Str. > 


| bezwzględnego, 10 zł. grzywiy, pono 

szenie kosztów sądowych oraz ogł 
szenie wyroku w dziennikach krakow- 
skich na jego koszt. 


REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO 


Czwartek 22. 11, „Piękna Marsyljankat 
Piątek 23, it: „Człowiek, który mə pi 
je", | n i | 


REPERTUAR KINOTEATRÓW, 


ADRIA: „Viva Villa“ 

APOLLO: , Co mój mąż robi w nocy*, 

ATLANTIC: „Marzenia miłosne“ 

BAGATELA: „W blasku księżyca” | 
rewja, 

DOM ŻOŁNIERZA: „Dzielni wojacy” 

PROMIEŃ: , Świat bez mężczyzn", 

SŁONKO: „Fantomas* i „Uli w po 
przek*, 

SZTUKA: „Koci pazur“, 

ŚWIT: „Pożar nad Wołgą%, 

UCIECHA: , Frasquita*, 

WANDA: „Dama od Moxima*, 

ZORZA: „Raj podlotków' 


z-SMIRONERTÓWET ENANS SALI KONCERTOWEJ 
Mieczysław Münz 


Nie często zjawia się na estradzie 
pianista, którego grę znamionuje tak 
wielkie umiłowanie piękna muzyczne- 
£0, artyzm gry ì odtwarzanych poe- 
matów, a nawet... instrumentu, jak się 
to daje zauważyć w nadwyraz szla- 
chetnej grze krakowskiego artysty, 
Mieczysława Miinza. Gra jego, najzu- 
pełniej pozbawiona wszelkiej pozy i 
biahych efektów, jest wyrazem wiel- 
kiego skupiemia artysty, który — jeśli 
nie porywa słuchacza w tej mierze, jak 
inni — to tylko dlatego, że zmusza go 
do głębokiei kontemplacji i wczucia się: 
w piękno kompozycji. Münz bowiem 
jest na tyle skromnym i subteliym od-= 
twórcą że nie pozwała górować swe- 
mu artyzmowi z uszczerbkiem dla wy” 
konywanego dzieła i nie absorbuie 
słuchacza swą osobą, ale na pierwszy 
plan wysuwa piękno 1 całość kompo- 
zycji, usuwając w cień swój prawdzi 
wy talent, mistrzowską techniką i nie- 
zawodną siłą uderzenia. 


Program koncertu Miinza był maj} 
zupełniej dostosowany do jego sposo- 
bu gry, a jak w grze tak 1 w progra” 
mie dała się zauważyć pewna, echo 
wa gradacja (Liszt: Funerailles, Bee" 
thoven Sonata appassionata, arcydzieła 
Szopena —— wśród nich bal ada F-moll 
— Albeniz, da Falla ; Dohnanyi). 


Jakkolwiek interpretacja  miektó* 
rych utworów — zwłaszcza tempo — 
mogłaby podlegać dyskusji, to jednak 
wykonanie, w najdrobniejszych szcze- 
gółach skrupulatnie opracowane (do~ 
skonała pedalizacia), dowiodła nietyl= 
ko rozmiarów bogactwa duszy koncer- 
tanta (sonata!) ale i doskonałości techs 
nicznej, dla którsj cennym probieżem 
były etiudy Szopena i Ruralia hunga 
tica Dohnanyi'ego. 


w. Hausman. 


I z EN A Z COON ŻE 


u=AREP Biedna moja R wów. oiia Widziałem ją 
potem jeszcze w czasie najgorętszych 
chwil. Była tak okurzona i osmalona dy. 
mem bojowym że rozpoznałem ją z trud 
nością, Wolała do mni2: Trzymaj się Sta. 
siul Nie dajmy się! 

Już jej nie miałem więcej ujrzeć: Po. 
legła, powiększając zastępy nieśmiertel. 
nych Orląt, 

A potem —- zawierucha krwawa, Ra 
mię przy ramieniu walczyli akadzmik, 
gimnazjasta, robotnik i t. zw, „batiar“. Na 
taki widok rosło Serce Lwowa i Polski, 
Wrzała walka na Śmierć i życie twierdzą 
był każdy próg... 

Aż przyszło zwycięstwo. 


I znów stanąłem w katedrze przed 
Marją, Królową, Polaków, 

— Dzięki Ci, Matko nasza — wołałem, 

— A tamci? — usłyszałem gdyby słowa 
Pisma Św. == Zali nie dziesięciu was by, 
lo? dwudzizstu, stu, gdzież są? 

— Polegli — odpowiedziałem, — nie 
ich Duch iest wśród nas i z nami a serca 
ich spoczywają w Tobie, Panie, 

I zda mi się, odczułem wtędy, jak po- 
legły przyjaciel mój i dowódca położył rę, 
kę na mojem ramieniu i szepnął mi; 

— Powiedz to matce mojej. 


Z Młodzieży Wszechpolskiej 


W piątek 16 listopada br. odbyło się 
Zebranie Plenarqe z referatem p. posła 
Dr. Tadeusza Bieleckiego na temat: Czy 
jesteśmy fiberałami', Mówca w sposób 
jasny i dobitny, nakreśli również różnicę 
między obozem nar. a innemi kierunkami 
politycznemi, zwłaszcza zaś systemem w 
Polsce obecnie panującym, stwierdzając 
1 udowadniając, że jedynie obóz narodo- 
wy, jest qbozem antyliberalnym, czego 
n.e można powiedzieć o innych  kierun- 
kach, rumo tego, że niektóre z nich 
usilnie staralą się przybrać pozory anty 
liberalnych, w treści swej jednak pozo- 
stają zawsze liberałami. Zebrani w ilo- 
ści ponad 300 osób gorąco oklaskiwali 
mówcę, poczem Hymnem Młodych za- 
kończono zebranie. j 

W poniedziałek 19 list. br. odbyło się 
zebranie kandydatów, mające na celu 
omówienie ostatniego kursu ideowego. 
Na zebraniu tem, w którem uczestniczy- 
ło przeszło 50 kandydatów, wywiązała 
sie ożywiona dvskusja, świadcząca do- 
bitnie o korzyściach, jakie najmłodsi 

Członkowie Młodzieżv Wszechpolskiej 
wynieśli z ostatniego kursu ideowego. 
Ponieważ na zebraniu tem zdołano prze- 
dyskutować i omówić małą tylko część 
materjału, przeto w naibliższych dniach 
odbedą się podobne zebrania. 

Z pracy poszczególnych sekcyj wy- 
działowych należy zanotować zebranie 
sekcji kierowniczek we środę 21 bm. Na- 
tomiast sekcje: prawników, jakoteż me- 
dyków, odbvwąjące swe zebrania we 
czwartki, w bieżacym tygodniu nie od- 
będą sie, ze wzgledu na przypadające na 
dzień 22 listopada uroczystości zwycię-= 
skiej obrony Lwowa. 


a T E E IK 
Geszefciarze żydowscy na U.J.K. 


Mamy do zanotowania charakterysty- 
czny dla żydowskiej mentalności wypa- 
dek, który miał miejsce onegdaj na lwow- 
skim Uniwersytecie w czasie egzaminów 
prawniczych. Student I roku prawa, nie- 
jaki Kahane, chcąc w łatwv sposób zło- 
żyć egzamin, wyręczył się współziom- 
kiem, którv zasiadł za niego przed komi- 
sia egzaminacyjra. Sztuczka oszukania 
władz uniwersyteckich  nowiodłaby się, 
gdyby nie to, że powiadomione o tym 
fakcie władze uniwersyłeckie w porę 
przeszkodziły oszukańczemu procederowi 
i przyłapały snrawców na szwindlu. 

Dodać należy, że tego rodzaiu oszu- 
kańcze metody, stosowane czesto przez 
żydowskich geszefciarzy, kolidują z ar- 
tykułem 193 K. K. 


: KOMUNIKATY 


Z MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ 
W piątek tj. 23 bm. o godz. 19 w sali 
„Czytelni Akademickiej" na plenarnym 
zebraniu M. W. wygłosi referat pos. dr. 
Petrycki. 
DZIEŃ 22 LISTOPADA 
Jako w 16 rocznicę bohatersko uwol- 


mionego Lwowa z pod najazdu Rusinów, | 


zostanie odprawiona we czwartek, tj, 22. 
b. m, w Bazylice Archikatedralnej Msza 
św, o godz. 10 rano, a następnie uda się 
pochód Polskiej Młodzieży Akademickiej 
na cmentarz Obrońców Lwowa celem zło- 
żenia hołdu Orlętom Lwowskim. 

Z T-WA „BIBLIOTEKA SŁUCHACZÓW 
PRAWA” U. J. K. We czwartek, dnia 29 
b, m, odbędzie się o godz. 17-tej w sali 
Collegium Maximum (ul, Kościuszki © 
III. Turniej krasomćwczy młodych praw. 
ników. T-wo B: S. P. zachęca ogół społe 
czeństwa, jakoteż młodzież akademicką 
szkół średnich do wzięcia udziału w tej 
imprezie, 

T-wo podaje do wiadomości że już się 
ukazał II numer „Prawa*, tj, na miesiąc 
listopad br. i jest do mabycia w Sekretar- 
jacie T-wa , Bibljoteka Słuchaczćw Pra- 
wa“ w cenie 50 gr. za erzemplarz. 

„VADEMECUM AKADEMICKIE". Już 
się ukazało i jast do nabycia we wszyst- 
kich Sekretarjatach Towarzystw Akade- 
mickich. , Vademecum“ zawiera dokładme 
informacje o życiu akademickiem na 
Wyższych Uczelniach Lwowskich i jest 
niezbędnym przewodnikiem dla wstępują- 
cych na Uczelnia Lwnwskie, studjujących 
na Wyższych U. L, jak też opuszczających 
mury W, U. L. „Vademecum* w inno zna. 
leźć się w rękach ksżdego kandydata. 
studenta i absolwenta, Cena tylko 20 gr- 

WIECZÓR TOWARZYSKI", W nie- 
dzielą. dnia 25 bm. Czytelnia Akademicka 


.K'JRIFR" » dnia 22 listonaca 1934 


= 


ka 16-ta rocznice 


Czas od 1 do 22 listopada 1918 r. był 
nietylko dla Lwowian, ale dla wszystkich 
Polaków „credo“, że Lwów był jest i 
będzie polski. Trzytygodniowa obrona 
Lwowa — to pieczęć, której symbole zo- 
stały wyryte po wszystkie czasy. Cmen- 
tarz Obrońców Lwowa jest najwierniej- 
szym naocznym dowodem, ile braci i 
sióstr poniosło krew i życie w ofierze 
Miastu-Ojczyżźnie. 

W powstającej Polsce, każda część 
myślała o sobie, a żadna o całości. I gdv 


nie było jeszcze obejmującego całość 
Państwa Polskiego, wróg napadł na 
Lwów. 


Lwów d. 1 listopada 1918 r. stał się 
„wysepką zalaną falami“ ruskiemi. I 
wtedy to, mieszkańcy Lwowa poczuli, iż 
Lwów — to Ojczyzna, a Ojczyzna — to 
Lwów. 

Zaczęły się walkł o miasto, poszcze- 
gólne przedmieścia, ulice, i domy. Wal- 
czył każdy, kto mógł. 

Wojowników tych nie powoływały 
żadne zawiadomienia Powiatowych Ko- 
mend Uzupełnień; rozkazem mob'lHzacył. 
nym był dla nich wewnętrzny nakaz su- 
mienia. Sumienie to, kazało im stawać ną 
placówkach, i zdobywać broń i tą do- 
piero odpierać wroga poza granicę. . 

Cała załoga lwowska składała się 
wówczas zasadniczo tylko z dwóch taj- 
nych wojskowych organizacyj, któremi 
były P.O. W. tj. Polska Organizacja 
Wojskowa t P. K. W. tj. Polskie Kadry 
Wojskowe. Obie składały się z kilkuset 


członków. Broni zupełnie prawie nie 
było. 
Tym kilku zorganizowanym druży- 


nom wojskowym przyszło z pomocą o- 
fiarne lwowskie społeczeństwo, tj. or- 
ganizacje ogólne jak „Sokół“, „Harcerz“, 
organizacje narodowe, stowarzyszenia 
niewieście, zawodowe, rękodzielnicze jak 
„Gwiazda“ i „Skata“. Ponadto poszcze- 
gólni członkowie P. K. W. tworzyli or- 
panizacie bojowe i wojskowe wśród mło- 
dzieży szkół średnich i zawodowych, do 
których to organizacyj, młodzież bardzo 
chętnie się garnęła. Naiwvhitnieisza gale 
w obronie I wowa odegrała Młodzież A- 
kademicka. Powołano wśród niej do żv- 
cia na ogólnem zebraniu młodzieży (13 
października w Czytelni Akademickiei), 
Akademicki Komitet Wykonawczy, który 
już dnia następnego przystanił do organi- 
zowania „Straży Akademickiej". 
Organizacje powyższe dostarczały lu- 


Uroczyste poświęcenie kaplicy 


i H Domu 


Polska młodzież akademicka Lwo- 
wa przeżywała w dniu wczorajszym 
uroczystość niecodzienną, która długo 
pozostanie w żywej pamieci tych, któ- 
rzy w niej uczestniczyli, uroczystość 
poświęcenia kaplicy i II Domu Techni- 
ków. 

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 
9 z chwilą przybycia J. E. Ks: Arcybl- 
skupa - Metropolity Dr. Bolesława 
Twardowskiego. który po dokonaniu 
poświęcenia kaplicy i domu, przemó- 
wił do zebranej młodzieży, wyrażając 
swą niezmierną radość, że młodzież 
swe ideały katolickie nietylko wyznaje, 
głosi, als i w czyn je wprowadza, cze- 
go dowodem jest wzniesiona kaplica. 
Następnie Najprzewielebniejszy Arcy" 
pasterz w otoczeniu duchowieństwa 
odprawił w nowopoświęconej kaplicy 
Najświętszą Ofiarę, w czasie której 
chór technidki wykonał szersg pieśni. 

Po Mszy św. odbyło się skromne 
śniadanie, po którem przedstawiono 
Najdostojniejszemu Arcypzsterzowi 
prezesów stowarzyszeń akademickich 
z prezesami Bratnich Pomocy, Czytel- 
ni Akademickiej, Młodzieży Wszech- 
polskiej, Sodalicji Mariańskiej Akade- 
mików i Akademickiego Związku Kato- 
lickiego ma czele. 

Następnie odbyła się w sali repre- 
zentacyjnej II Domu Techników uro- 
COED "FREE EN 
urządza VIII. Wieczór Towarzyski w sall 
własnej (ul. Łozińskiego 7). Początek 
o godz. 17,30, Wstęp za okazaniem legity. 
macii akademickiej, 


dzi na front, każdy z poszczególnych 
członków tych organizacyj dostawał po- 
sterunek, na którym dokonywał cudów 
męstwa. 

Oprócz jednak żołnierzy walczących 
na froncie, trzeba było ludzi do utrzy- 
mania spokoju i porządku wewnątrz 
miasta. W tym celu, dzięki Wydziałowi 
Związku Sokołów i Związku Organiza- 
cyj Narodowych — powstała tzw. naj- 
pierw „Miejska Straż Obywatelska", na- 
stępnie „„Małopolska Straż Obywatelska". 
Organizacja ta składała się przeważnie z 
starszych mężczyzn, niezdolnych do służ- 
by frontowej, cieżko pracujących w dzień 
na kawałek chleba, a w mocy trzymają- 
cych straż na ulicach miasta, naturalnie, 
z narażeniem zdrowia i życia. 

Utrzymanie ścisłej i stałej 
między Komendą a Oddziałami, odbywa- 
ło się dzięki świetnie zorganizowanym 
skautom i skautkom, jakoteż wogóle nie- 
wiastom, należącym do różnych organi- 
zacyj kobiecych. „Mimo naicieższych bo- 
jowych sytuacyj, przedostawały się one 
stale przez fronty bojowe, przeprowa- 
dzały ochotników na „polską stronę“ i 
przynosiły nieocenione wiadomości spryt- 
nie w szatach zaszyte. Wsnółpraca ta 
ogromnie ważna i ogromnie dla nas cen- 
na. wykazała, nadzwyczainą narodową 
wartość niewiasty  polskiei.* (płk. C. 
Mączyński. „Boje Lwowskie“) 

Zapał Obrońców i świete przywiąza- 
nie do Lwowa, jak niemniej świadomość, 
że o gwałtowne, a niesprawiedliwe U- 
szczuplenie Ofczvzny idzie. — stworzyły 
cnda. Duch przedsiebiorczości Ich, gdy w 
kilku odnierali setki, pokazał wrogowi, 
czego dokonać może Świetv zaoał w 0- 
hronle sdrawiedliwei i słusznej sprawy 
Oni walczyli o to, bv Lwów nie zmienił 
swej przvnależności. bv nazawsze pozo- 
stał nolski. I wywałczvli to — za to na- 
Jeży Im sie ..Cześć*. Ale tam swojem mę 
stwem przekazali nam testament, które- 
go słowa brzmią następująco: 

Pokonaliśmy wroga, zostawiamy Wam 
Twów nolski. — a waszvm świetvm n- 
howiązkiem iest strzec, by mieszkańcami 
lero, a zwłaszcza mosnodarzami, hyli 
tvlko i wyłacznie Polacy i to z krwi i ko- 
-$cl, tak, byście morli śmiało twierdzić, 
śe Twów nietylko formalnie, ale mater- 
ialnie i duchowo, stanowi nieodłaczną 
Ki > Ojczyzny — Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 

Tadensz Sokołowski. 
vga 


Techników 


czysta Akademia: W prezydjum zasie- 
dli: Dusepasterz akademicki Ks. Prof. 
Dr. Aleksy Klawek oraz przedstawi- 
ciele Bratniej Pomocy Stud. Pol. Lw. 
i Akad. Związku Katolickiego Obok 
prezydium zajęły miejsca poczty sztan- 
darowe Młodzieży Wszechpolskiej, So” 
dalicji Mariańskich Akademików oraz 
wszystkich Polskich Korporacyj Aka» 
demickich. 

W pierwszych rzędach zasiedli’ 
J. E. Księża Arcybiskupi: Dr. Bolesław 
Twardowski i Dr. Józef Teedorowicz, 
J. E. Ks. Biskup Dr. Eugeniusz Baziak, 
Rektor Ks. Dr. Adam Gerstman, Prze- 
włelsbni Księża Kanonicy: Ks. Dr. 
Dziurzyński, Ks. Dr. Szmyd, Ks. Matus 
i Ks. Dr. Bogdanowicz, O. St Mirek 
T. J, I. M. Rektorowie: Politechniki 
Prof. Dr. Inż. Otto Nadolski, W. S. H. 
Z. Prof. Dr Henryk Korowicz, Profeso- 
rowie Polit. Lw. oraz liczni goście. Po- 
nadto w uroczystości poświęcenia ka- 
plicy wzięli udział I. M. Rektor Uniw. 
J: K- Prof. Dr. Jan Czekanov ski į Rek- 
tor Akad. Med. Wet. Prof. Dr Broni- 
słarw Janowski Ogromna sala nie mo- 
gła pomieścić przybyłej licznie _ mło- 
dzieży akademickiej. 3 

Akademię zainaugurował hymn 
„Gaude Mater“ odśpiewany przez chór 
technicki, poczem imieniem Bratniej Po- 
mocy S. P. U. przemówił p. Aleksander 
Slerz, przedstawiając historje budowy 
II Domu Techników i jego kaplicy. która 
stałą się symbolem przekonań młodego 
polskiego pokolenia, streszczających się 
w haśle „Bóg i Ojczyzną“. 


przy ul. Łozińskiego 7. — Tel. 2-45, 


łączności | Aieksy Klawek, 


AJ 


' W końcu odczytał hołdowniczy te» 
legram, który imieniem polskiej młodzie" 
ży akademickiej zostanie przesłany Gło- 
wie Kościoła Katolickiego, Ojcu św. 
Piusowi XI- i 

Następnie wstąpił na podium zło- 
tousty Krznodzieja Ks. Arcybiskup Dr. 
Józef Teodorowicz, który w swem 
pięknem i podniosłem przemówieniu za- 
znaczył, że Polska powstała od swego 
niepodległego bytu dzięki Opiece į Spra- 
wiedliwości Bożej, i że młodzież, która 
kształtuje dziś ducha narodu, powinna 
oprzeć się wyłącznie na zasadach kato- 
lickich, wyrażając swe głębokie przeko- 
nanie, że młode pokolenie Polski oprze 
się ną testamencie, przekazanym nam 
przez Wieszczów naszego narodu: 

Następnie przemówił Ks. Prof. Dr. 
który imieniem dusz- 
pasterstwa akademickiego podkreślił 
znaczenie wybudowania kaplicy i wy- 
raził życzenie, by polska młodzież aka- 
demicka silna sweml przekonaniami 
zmieniła ua krzyż gwiazdę masońską w 
życiu Polski, TO MAT -14 

W krótkiem przemówieniu J. M. 
Rektor Dr. Otto Nadolski zaznaczył, że 
do przedwojennego i wojennego hasła 
„Ojczyzna*, młodzież akademicka doda- 
ła obecnie słowo „Bóg“, co jest wyra- 
zem moramego odrodzenia narodu. 

Imieniem Czytelni Akademickiej 
przemówił p. Mgr: Kazimierz Kobylań- 
ski, wykazując zgodność idel narodow 
wej z katolicyzmem. 

Jako przedstawiciel Akad. Zw. Kato- 
lickiego, z którego inicjatywy została 
wybudowana kaplica, przemówił p. Jań 
Kiersz. 

Podniosłą Uroczystość zakończył 
hymn narodowy i hymn młodych, od- 
śpiewany przez wszystkich obecnych. 

Zaznaczyć należy, Że tak sała repre- 
zentacyjna, jak ? gmach II Domu Tech- 
ników były wspaniale udekorowane 
girlandami i flagami o barwach narodo- 
wych i papieskich. Uroczystość była 
transmitowana przez Polskie Radio 


Z życia akademickiego 
Krakowa 
ZAJŚCIA NA UNIWERSYTECIE 
KRAKOWSKIM 

Cały tydzień ubiegły trwały w Kra- 
kowie zajścia na tle antyżydowskim na 
Uniwersytecie Jagiellońskim, przenosząc 
się również na WSH. Prasa sanacyjna i 
żydowska starała się pomniejszyć ich 
znaczenie, ponieważ objęły one masę 
młodzieży i miały "nastrój kulturalny. 
Protest przeciw wrogom narodu i kultu- 
ty na całym Świecie jest możliwy, a to, 
że nie ddpuszczono na wykłady żydów 
jest tego słusznym przejawem: Stwler* 
dzamy, że jeśli bito żydów, były to z 
reguły dziełą prowokacji, której tłem 
było masowe włóczenie się w krytycz- 
nych dniach bojówek żydowskich pod 
uniwersytetem . 

Ogrom młodzieży, porwanej zapałem 
walki z żydami, w tem często prorzą- 
dowców, świadczy, że niema sił, które- 
by walkę z żydostwem w Polsce uśpiły 
lub odwlekły. 

Rektor U. J. wydał 3 odezwy, zwo 
łał przedstawicielstwo akadęmickie na 
konferencję i wkońcu uniwersytet zam- 
knął pozwalając wchodzić tylko na wy- 
kłady za indeksami (przy dokładnem 
badaniu każdego wchodzącego). 

Początkiem zajść było udanie się ttu- 
mów młodzieży z nabożeństwa za du- 
szę śp. kol. St. Wacławskiego na U: J. 
Po przemówieniu kol. St. Rvmara i od- 
śpiewaniu „Hymnu Młodych“ i „Roty“ 
uformował się spontanicznie pochód, 
kierujący się ku Rynkowi Gł, który 
rozpędziła policja. Studenci jednak do- 
szli do nomnika Mickiewicza, gdzie w 
czasle śpiewania „Roty“ aresztowano 6 
studentów: St Rymara, M. Więckow* 
skiego, A: Lewkowicza, Lew: kiego ~“ 
nika i Skóczenia, We wtorek areszto. 
wano kol. Kocwe i Dziewońskiego, w 
czwartek Jana  Blelatowicza. Wsev 
kich osadzono w sławnym areszcie pn- 
ul. Siemiradzkiego w podziemiu na go- 
łych deskach wśród niebywałego zimna 


Wr. 322 
D A WRZESNIA 
Lewkowicz, Lewicki i Bielatowicz ska- 
zani zostali na 14 dni aresztu bezwzględ- 
nego. Janik na 7, Skoczeń na 3, St. Ry- 
mar i Wiekowski pozostają nadal w ce- 
lach św. Michała: Oskarża się ich o or- 
ganizację rozruchów. Wszystkim wyż j 
wymienionym kolegom wytoczom rós* 
nież na uniwersytecie sprawy dyscypli- 
narne i zawieszono w organizacjach aka- 
demickich, Główną rolę w zajściach, któ. 
re czasami dochodziły do b. poważnych 
momentów (środa na ul. Wiślnej z si- 
kawką policyjną) odegrali medycy, któ- 
rych tradycja narodowa w Krakowie 
jest nieposzlakowana. Wzburzenie mło- 
dzieży, któremu kresu nie położyło na- 
wet zniesienie autonomii, wywołała 
zmora. która polskie szkoły wyższe dusi 
coraz okropniej. 
m X we 


KURS IDEOWY „M. W.“ I odczyt: kol 
A. Flis p.t. „Przewrót“. Następny refe- 
rat: kol. Maturski „Historja Obozu Na- 
rodowego” na najbliższych zebraniach 
„M. W.“ przemawiać będą prof., Adam 
Hdd i prof. Winiarski. 


KARY NA STUDENTÓW. Sędzia 
dyscyplinarny prof. Langrod zasądził 
studentów U. J. walczących © auto- 
nomję 'w ub. roku akad. na następujące 
kary: Jerzego Kałużyńskiego na jedno- 
roczną relegację, W. Heybowicza. A 
Godlewskiego, B. $Świderskiego i Dąb- 
rowskiego na wykluczenie z praw u- 
udziału w życiu organizacyjnem akade- 
mickiem. 


SANACJA Z ŻYDAMI. Do wyborów 
do Twa Bibljoteki Stud. Prawą U. J. 
przystępowały w r: ub. listy sanacyjne 
pod hasłem walki z żydami, ES 
zmniejszyć wpływ listy narodowej. 
becnie iednak po ustąpieniu de P+ 
sowego prezesa, młodzi Sanatorzy, wie 
dząc siłę narodowców, zblokowali się 
przeciw nim ze żydami. Tem się jednak 
sami dobiją. Pokażą to wybory. „Ideolog- 
je“ sanacvjną poznali już akademicy 
nazbyt dobrze i nikt już obłudzie nie 
uwierzy. Charakterystyczne jest, że w 
czasie zajść antyżydowskich. na uniwere 
sytecie, które obięły całą masę młodzie- 
ży, sanatorzy z patosem ekscesy potępi- 
li zabawiając się przytem w ohydnych 
denuncjatorów. ZPMD. 1 „Legjon Mt: 
wskazały publicznie i Rektorowi donio- 
sły, że zajścia wywołała Młodzież 
Wszechpolska. Naszem zdaniem wywo- 

stała je cała zdrowa młodzież polska. 

ODWOŁANIE IMPREZ. Na polece- 
tie Rektora U. J. z powodu niepokojów 
ha uczejni odwołano zapowiedziane im- 
prezy: Najgorzej na tem wyszło Koło 
Polonistów, tracąc dwie imprezy i pono- 
Sząc koszta sprowadzenia jednego z re- 
ferentów. 


(Koniec spraw akademickich) 


EARNEST HOLM 


„KURJER* z dnia 22 listopada 1934 


(g.) Wczoraj w sali posiedzeń lwow 
skiej Izby Rolniczej odbył się przy 
udziale ponad 100 członków Zjazd 
Związku Dzierżawców Rolnych R. P. 
Zjazd poprzedziło nabożeństwo, odpra- 
wione na intencję obrad w kościele ka- 
tedralnym. Po zagajeniu Zjazdu przez 
prezesa Związku p. Kowala z Przemy- 
slańskiego przystąpiono do wyboru pre- 
zydjum, w skład którego weszli jako 
przewodniczący p. dyr. Izby Rolniczej 
Giemnołoński, a jako zastępcy p. Stefan 
Moczulski ze Śląska, p. Wacław Lip- 
| czyński z Lubelszczyzny ip. dr. Taube 
» Vola Wśród obecnych zauważyli- 
śmy przedstawicieli władz wojewódz* 
kich, przedstawicieli lwowskiei Izby 
Rolniczej, przedstawiciela Związku Zie- 
mian p. dyr. Agopsowicza, przedstawi- 
cieli wojskowości w osobach pana pułk. 
Czernickiego i kap. Krzyżewskiego oraz 
przedstawiciela Szefostwa [ntendentury 
O. K. VI. p. mir. Langnera: Na zjazd 
przybyli dzierżawcy z Poznańskiego, z 
Pomorza. z Lubelszczyzny, z woje- 
wództw centralnych i południowo Š 
wschodnich. 

Na twarzach zebranych przygnębie- 
nie. — toczą się bowiem obrady tej 
grupy ludzi, którzy zawieszeni są dziś 
pomiędzy niebem a ziemią, życiem a 
śmiercią. Życie i kryzys przeszły nad 
nimi we wszystkich formach, niszcząc 
warsztaty, i to takie, które w pracy 


trudzie podtrzymania wartości ziemi 
odegrały poważna nierzadko (w Lubel- 
szczvźnie) decydującą role. 

Pierwszy referat na temat akcji urzę- 
dów rozjemczych na zasadzie nowego 
ustawodawstwa  oddłużeniowego ze 
szczególnem uwzględnieniem spraw 
dzierżawców rolnych wygłosił dyrektor 
| lwowskiego urzędu rozjemczego p. dr 

| Wrześniowski: Referat poparty bogatym 
materjałem cyfrowym przyjęty został z 
uznaniem. 

Drugi referat na temat roli Banku 
Akceptacyjnego i Banku Rolnego w sto- 


sunku do więksżych gospodarstw rol- 


nych z uwzględnieniem Spraw dzierżaw- 
ców, na zasadzie nowej ustawy oddłu- 
żeniowej wygłosił referent Banku Rol- 
nego we Lwowie p. dr. Sochański. I ten 
referat przyjęty został z uznanłem. Z 
kolei p. sekr. Schiitterle omówił obszer= 
nie i fachowo dotychczasową akcię 
Związku, istotę dzierżaw rolnych, obec- 
he warunki gospodarcze, możliwości ich 


— Pokojowa, — rzekła. — Kobieta, 


utrzymania ziemi w rękach polskich, w 


KURJER GOSPODARCZO.SPOŁECZNY 
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Zjazd dzierżawców rolnych 


z całego kraju 


utrzymania i rozwoju oraz postulaty, 
które Związek przedłożył rządowi a 
które niestety nie znalazły echa: 

Wobec nieobecności p. Goringera, 
który miał omówić obecne położenie 
warsztatów pracy roln. wobec zmienio- 
nych warunków gospodarczych i ekono- 
micznych w związku z nową ustawą 
oddłużeniową, zagadnienie to omówił p. 
sekretarz Schiitterle. 

Po referatach wywiązała się nader 
żywa dyskusją poczem przystąpiono do 
obrad 'w komisjach, Uchwalone wnioski 
i postulaty podamy osobno, tak samo 
osobno omówimy najgłówniejsze bolącz- 
ki dzierżawców rolnych w Polsce. 

Ee o OPEK. wo: "mp... NCM) 


WYCIECZKA 


inżynierów 


æ Palestyny 


Egiptu i Grecji 


18. XII. 1934—15 I. 1935 r. 
Zgłoszenia do 7. XI]. 
w ORBISIE 


1942 


uko suw em "0" "mI] 
Kronika gospodarcza 


— Urzędy Skarbows otrzymały in- 
strukcje w sprawie obilczania stanu 
zatrudnienia w przedsiębiorstwach, na 
podstawie którego określana jest ka- 
tęgorja Świadectwa. Szczególne ulgi w 
tym względzie przysługują warsztatom 
rzemieślniczym o wykonaniu przepi- 
sów o państwowym podatku przemy- 
słowy. Terminatorzy (uczniowie prze” 
mysłowi), którzy zatrudnieni są w 
przedsiębiorstwach rzemieślniczych na 
podstawie pisemnej umowy 0 naukę 
nie będą przy wykupnie patentów za: 
liczani do ogólnej lości robotników 
pracujących w przedsiębiorstwach. 


— Na 24 stronach ogłosiła dyrek" 
cja Tow. Kredytowego Ziemskiego w 
Warszawie spis nieruchomości miej- 
skich i ziemskich na terenie. ziem b. 
Królestwa Polskiego. Ogółem pod młot 
lcytacyjny rzucono około 1000 objek- 
tów i tak codziennie... licytacje... licy= 
tacie. 


którą przyi- 
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Dolar | waluty 


Bank Polski płacił za dolary. 5.26— 
5.27 zł. Dolar pryw. notowano 5.28!/2 
zł, dolar złoty 8.92—8,93 zł, funt szter- 
ling 26.35—26.45 zł., frank framo, 35.00 
zł, frank belg. 24.70 zł, frank szwajc. 
172'/2 zł., leje rum. 39 —39.50 zł., koro- 
ny czeskie 22.00 zł., gułden gdański 1.72 
zł, szyling austr. 99.50 zł., marka niem. 
1.895—].90 zl., gulden holend. 3.57 zł. 
lir włoski 45.50—45.75 zł. 


GIEŁDA LWOWSKA 


Giełda zbożowa, 


Na giełdzie obroty w siamieniu konop- 
nem, mące i otrębach. Siemię konopne 
nieco podrożało, W inmych artykułach 
ceny niz są zmienione: 

Tendencja naogół utrzymana, usposo: 
bienie spokojne, 


Ceny paritas Podwołoczyska 
Siemię konopne, 


Inne kursy nizzmienione. . 
Giełda pienięzna, 


od ao 
28,00 — 


Pożyczka stabilizacyjna podrożała, 
Zainteresowanie ma giełdzie słabe, 
Dolar poza Giełdą zł, 5.281/5, 


Giełda nabiałowa 


Masło blokowane w hurcie 2.30 zł, 
w detalu 2.60zł, masło Iisorty w har- 
cie 2.10 zł, w detalu: 2.40 zł. 


Ser edamski hurt. 1.95 zł, detal 2.54 
zł, ser litewski hurt. 1.90 zł, detal 2.69 
zi, ser ementalski hurt. 360 zł, deta! 
4.20 zł. 


Miód górski 
4.00 zł. 
2.40 zł. 

Jaja kopa 4.40 zł, detal 8 gr. szt. 


Mieko na wózkach litr 25 gm, 
sklepie 20 gr., hurt. 18 gt. 


hurt. 2.80 zł, detal 
Miód podolski 2.00 zł, detal 


"% 


Giełda warszawska 
Warszawa. 21. XI. 1934 


3 proe, peż. budowlana 45— 

4 proc. poż. inwestycyjna —— 

4 proc. poż. inwest. seryj. = 

5 proc. poż. kenwersyjna 62:25 

5 proc. poż. kolejowa —— 

6 proe. poż. dolarowa 171:— 

4 proc. poż. dolarowa 53:25 

7 proe. poż. stabilizacyjna 66:75 

10 proe, poż. kolejewa -m 

Waluty i dewizy 

Belgja 123:65 Praga 22:13 
Gdańsk 172:80 Stockholm —'— 
Holandja _ 358-35 Szwajcarja 17197 
Londyn 26:46 Włochy 45'27' 
N. Jork 5:30:50 Berlin 213 30: 


ny, na co też Larry zwrócił uwagę. Gospodyni. otwie 


„ślepy Jack" 


Larry i Diana weszli do eleganckiego salonu przy 
Nottinghenn Place 304 | w kilka minut potem zjawiła się 
przed nimi mała starsza pani, o siwych włosach. 

— Miss Portland? — spytał Larry. — Nazywam 
się Holt. Inspektor Larry Holt ze Scotland Yardu. 

Twarz jej wyrażała zakłopotanie. 

— Mocny Boże, znowul, Myślałam, że policja da 
mi już spokój! Mój dom dzięki temu naraża się na złą 
reputację i miałam już z tego powodu wiele przykrości. 
— Tem biedny człowiek popełnił samobójstwo — nie- 
prawdaż? Z jakiego powodu to uczynił? Nie mozę tego 
pojąć. Przez cały czas, gdy u mnie mieszkał. nie wi- 
działam go nigdy tak zadowolonego, jak tego wieczo- 
ru, gdy poszedł do teatru. Zawsze był taki ponury 
i przygnębiony, że gdy go spotkałam rano, czułam się 
przybita. 

— Był zadowolony. zanim udał się do teatru? 
Niezwykle zadowolony? — spytał szybko Larry. 


Przytaknęła. 

— Czy tego dnia popołudniu miał jakąś wizytę? 

— Nie, sir, — rzekła stara kobieta, ku rozczaro=* 
waniu detektywa. — Nikt go nie widział. Opowiedzia- 


łam przecież urzędnikowi, którego pan tu przysłał, że 
Stuart nie przyjmował nigdy u siebie nikogo: Tego dnia 
był nieobecny, powrócił jednak wcześniej, aniżeli: za- 
zwyczaj. W tym właśnie czasie pokojowa sprzątała 
w jego pokoju. Spostrzegłam to jednak dopiero wów- 
czas, gdy przypadkiem przechodziłam obok jego po- 
koju i usłyszałam, że z kimś rozmawia. Było to tak 
niezwykłe u niego, że powiedziałam nawet o tem któ- 
reig służącej. 

— Kim był ten „Ktos“? , 

Gospodyni zaśmiała się 


muię do specjalnych robót. Wydało mi się to dziwnem. 
gdyż zazwyczaj z nikim nie rozmawiał. 

— Jak długo ta kobieta była w pokoju? 

— Blisko godzinę, — brzmiała odpowiedź. 

— Godzinę? — O czem mógł rozmawiać przez 
całą godzinę z pokojową. 

— Nie mam pojęcia. — rzekła. — Historię tę pa- 
miętam jeszcze całkiem dokładnie, ponieważ kobieta ta 
odeszła, nie żądając zapłaty. Prawdopodobnie odeszła 
zaraz po wyjściu z pokoju Mr. Stuarta — ji od tego 
czasu więcej jej nie widziałam. 

Larry zmarszczył brwi. 

` — To może być ważne, — rzekł. — Czy powie- 
działa pani o tem sierżantowi Harvey'owi? 

— Nie, sir. Ne uważałam tego za rzecz ważną. 
Pytał mię tylko, czy ktoś odwiedzał Stuarta, a ja zgod- 
nie z prawdą oświadczyłam mu, że nikt. 

— Jak nazywała się pokojową? 

— Tego nie wiem. Nazywaliśmy ją zawsze Emma. 
Dziwiłam się, dlaczego nie powróciła, gdyż pozosta- 
wiła u mnie swój pierścionek Ślubny. Zdejmoówała go 
zawsze, gdy zabierała się do pracy. Jak na kobietę jej 
zawodu, był to całkiem niezwykły pierścionek, na pół 
ze złota, na pół z platyny 1... Trzymaj pan tą młodą 
damę! — krzyknęła nagle. » 

Larry odwrócił się i chwycił w ramiona mdlejącą 
Dianę. 

Położył ją na sofie i po kilku minutach sekretarka 
jego otworzyła oczy. 

«— Jaka ja jestem głupia! — rzekła Diana — chcia- 
łą Tk. lecz Larry przeszkodził jej. 

— Musi pani jeszcze przez chwilę odpocząć — co 
pani było? i 

— Przypuszczam, że duszne powletrze w pokoju, 
:— odrzekła, 

Pokój był rzeczywiście przegrzany I mało wietrzo- 


rając okno, usprawiedliwiała się. 

— Zawsze mówię dziewczętom, by 'wietrzyły po- 
koje. — skarżyła się — i nigdy nie słuchają. Rzeczy- 
wiście jest tu gorąco jak w łaźni. Bardzo mi przykro 

Larry niejednokrotłlie widywał już omdlałe i ndle= 
jące kobiety, nigdy jednak tak bardzo się nie przeraził. 

— Coś tak niemiłego nie zdarzyło mi się nigdy, — 
rzekła Diana powoli powstając. 

— Lepiej by pni zrobiła, jadąc teraz wprost do do- 
mu, — rzeł Larry troskliwie. 

Była bardzo blada i filiżanka herbaty, którą przy» 
niosła gospodyni, okazała się bardzo pożądaną. 

— Nie mam zamiaru wracać do domu, — rzekła 
stanowczo. — Jadę z panem do przytułku Todda. Przy- 


rzekł mi pan wziąć mię ze sobą, a gdy wyjdę na świe- 


że powietrze. odrazu mi będzie lepiej. Jeśli zechce 
pan przejechać się ze mną do Regent Park, — leży on 
stąd o kilka kroków — będę się zaraz czuła lepiej: 

Powoli obieżdżali park, a na jej wargach ukazały 
się żywe kolory. 

— Czy nie powiedziałem pani dziś rano, Że się 
pami przepracowuje? — uśmiechnął się Larry. — Moja 
panienko, za wiele miała pani zaufania we własne siły. 

Zaprzeczyłą ruchem głowy. 

— Byłoby mi naprawdę bardzo przykro, gdyby 
pan poważnie to mówił. Nie jestem taka głupia, by pra- 
cować więcej, aniżeli potrafię. Ten niechcący upadek 
w pańskie ramiona nie powtórzy się więcej. Zresztą 
— dodała żartem — gdyby mi się miał wydarzyć 
przed mojem mieszkaniem nowy wypadek omdlenia, 
czy nie sądzi pan, że lepiej by było, gdyby pan był 
przy mnie? 


T © RI 
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Zamach komitadżów 
na Albanję? 


WIEDĘŃ, 20. 11. (PAT). „Neues! 
Wiener. Abendblatt“ donosi z Tirany 
że koła albańskie otrzymały 'uformacie, 
jakoby pewna ilość komitadżów grec- 
kich, szczególnie w Janinie, Atenach i 
Salonikach, zamierzała utworzyć ban: 
dy, któreby pod kierownictwem ofice- 
rów greckich wtargnęły do południowej 
Albanji ji okupowały ją. 

Do tej akcii, jak podaje dalej dzien- 
nik wiedeński, zgłosiio się wielu żoł- 
nierzy, którzy złożyli już przysięgę u 
stóp pomnika INieznanego Żołnierza, że 
„oswobodzą braci uiarzmionych w 
Albanji", 1 


Demonstracyjny wniosek 


w Izbie Dep. 


_ PARYŻ, 20. 11. (PAT). Dziś podczas 
dyskusji w Izbie Dep. nad budżetem 
wyższych zakładów naukowych, jeden 
z deputowanych zgłosił wniosek, aby 
ze stypendjów, przyznawanych rok- 
rocznie, mogli korzystać jedynie stu- 
denci francuscy.  Wnioskowi teme 
sprzeciwił się minister oświaty, oraz 
sprawozdawca budżetu. W głosowania 
wniosek został odrzucony. 


Nowy krążownik japoński 


TOKIO, 20. 11. (PAT). W obecności 
cesarza japońskiego i członków rządu, 
oraz 20-tysięcznych tłumów, spuszczo- 
no na wodę krążownik „Suzuya* o po- 
iemności 8.500 tonn. 

Długość krążownika wynosi 190 m.. 
szybkość 33 węzły. Okręt posiada 15 


armat  155-milimetrowych, 8 armat 
przeciwłotniczych 127-milimetrowych 
i 12 torped. 


Berlin chce zaangażować 
Kiepurę 


BERLIN, 20. 11. (PAT). Korsspon- 
dent PAT-a w Berlinie dowiaduje się, 
że w ostatnim czasie zaproponowano 
Janowi Kiepurze przyjęcie stałego en- 
gagement w państwowej operze w Ber- 
linie: Sprawa ta narazie nie została za- 


łatwiona.. 
Konfiikt 
paragwajsko-boliwijski 


RIA DE JANEIRO. 20. '1. (PAT). 
Jak donoszą, Paragwaj odrzucił zalece- 
nia Ligi Narodów w sprawie zlikwidoa- 
wania konfliktu paragwajsko - boliwij- 
skiego. 


Dlugi wojenne 


WASZYNGTON, 20. 11. (PAT) De- 
partament stanu przesłał dziś do państw 
dłużniczych przypomnienie. że 15 grud- 
nia przypada płatność raty wojennych 
długów, której .globaląa suma wynosi 
154.726.976 dolarów. 


Skon popularnego poety 
niemieckiego 


BERLIN, 20. 11. (PAT) Zmarł tu w 
żupełnem osamotnieniu jeden z naipo- 
pularniejszych niemieckich poetów Joa- 
shim Ringelnatz, liryk, dramaturg i re- 
sytator własnych utworów. Pieśni Rin- 
pelnatza uzyskały uznanie poważnej 
krytyki literackiej i zdobyły sobie ol- 
brzymią poczytność. Wiadomość o zgo- 
nie Ringelnatza ogłoszono, zgodnie z 
ostatnią wołą poety, dopiero dziś, w 
dniu jego pogrzebu: 


Niewolno sprzedawać 


talerzy z Hitlerem 


BERLIN, 20. 11. (PAT). Na podsta- 
wie ustawy o ochróhie symbo'ów na- 
rodowych ministerstwo rpropagandy 
Rzeszy wydało rozporządzenie, zaka- 
zujące  rozpowszechniania szeregu 
przedmiotów, które ostatnio pojawiły: 
się w handlu. | 

M. in. zakazano sprzeđaży talerzy 
z portretem Hitlera j obwódka czarno- 
biało-czerwoną, dalej zakazana sprze- 
daży widóczków,  nrzedstawiających 
Hitlera w towarzystwe Juliusza Strei- 
chera. Oraz bateryi elektrycznych z 
etykieta o barwach państwowych i na” 
pisem „Baterie narodowe“, 


PARYŻ, 20. 11. (PAT) B. prem. Dou- 
mergue udzielił wywiadu naczelnemu re- 
daktorowi tygodnika „1934“. W wywia- 
dzie tym Doumergue dał surową cha- 
rakterystyke obecnego parlamentu we 
Francji, 

Poziom parlamentu, zdaniem byłego 
premjera, obniżył się i stanowi iakby 
świadectwo dekadencji całego pokole- 
nia. Młodzi, którzy pretenduią obecnie 
do rządzenia krajem, wykazali swą niż- 
szość w dziedzinach wszystkich, w sztu: 
ce, literaturze, a także i polityce. Poko- 
lenie dorastające wydaje się już lepsze: 
Chciałbym temu wierzyć, mówił Dou- 
mergue, w każdym razie, gdyby mi dziś 
przyszło utworzyć howy rząd. złożony 
z 20 ministrów, byłbym w nielada kłopo- 
cie, nie znalazłbym ludzi dostatecznie 
wartościowych. Tem mniei znalazłbym 
takich wartościowych ludzi w obecnym 
parlamencie: 


Plandin przeprowadzi pewizę konstylicji 


PARYŻ, 20. 11. (PAT). Figaro“ 
twierdzi, że prem. Flandin zamierza z 
początkiem przyszłego roku przedsta- 
wić projekt reformy państwa na no 
wych rozszerzonych nodstawach 

Zdaniem dziennika, premier będzie 
się starał zebrać w tym projekcie kilka 
własnych idei w tei sprawie. W obecnej 
chwili nie można sobie jeszcze zdać do- 
kładmięgsprawy. jak będą wyglądały 


Prez. Knox skarży kierowników nieńieskiego ironin 


SAARBRUCKKEN 20. 11. (PAT) Wy- 


stąpienie niemieckiego frontu z zarzutatmi.| 


przeciwko komisji rządzącej zagłębia 
Saary, w memorjaie “ do Ligi Narodów, 
nabrało wielkiego rozgłosu. Memoriał te: 
oraz raport komisji rządzącej wywotał- 
ostroą polemikę. Niemiecka  radjosta- 
cja w Sztutgarcie podała przytem pogło- 
skę, że w związku -z memoriałem nie- 
mieckiego frontu Rada Ligi zmuszona 
będzie odwołać z zajmowanego stanowi- 
ska prezydenta komisji rządzącej Knoxa 
i dyr. gabinetu. oraz wydziału sprąw, 
wewnętrznych Heimburga. Komisja rzą- 
dząca natomiast rozesłała prasie komu- 
nikat, w. którym odpiera zarzut, że urzę- 
dnicy jej nie przestrzegali tajemnicy 
służbowej i neutralności, oraz że odda- 
wali skonfiskowane akta niemieckiego 
frontu do użytku osób trzecich, zwłasz- 
cza dziennikarzy. 

Na podstawie dochodzeń komisia wy- 


Antydewaluatviny 


BRUKSELA 20. 11. (PAT) Theuniso- 
wi udało sie przezwyciężyć trudności, Z 
jakiemi spotkał się, w szczególności ze 
strony liberałów, i stworzyć nowy gabi- 
net. Do nowego rządu weszło 5 polity- 
ków z poza parlamentu. 

Skład gabinetu jest następujący: 
mremier Theunis, minister bez teki 
Francqui. sprawy zagraniczne Hvmans, 
wojsko Deveze, sprawiedliwość Bovesse, 

sprawy wewnętrzne Pierlot, oświata 
Hiernaux, finanse Gutt, roboty publ. i 
rolnictwo van Cauwelert. ubezpieczenia 
społ. i praca Rubbens, minister ekonomi- 
czny van Isacker, komunikacia i poczta 
Du Bus de Warnaffe, kolonje Charles. 
Nowy gabinet posiada DRAW ex, 3 


„KURJĘER" z dnia 22 listopada 


| „Urzętniej myślący 0 własnej payari” 


Doumergue o parlamencie francuskim 


| przed wpływami 


Upadek indywidualności jest obja- 
wem wysoce niepokojącym. Zaradzić 
temu muszą bezwątpienia wyborcy. Dzi- 
siejsi posłowie nie zdradzają ani żad- 
nych podniosłych myśli, ani idei. Są to 
swego rodzaju urzędnicy, którzy mają 
na względzie jedynie zabezpieczenie 
Sobie własnej przyszłości. W tych wa- 
runkach mój program — mówił dalej b. 
premier — nie był rewolucyjny, lecz po- 
legał na niezbędnej reorganizacji wła- 
dzy wykonawczei. Chciałem przede- 
wszystkiem wyzwolić władzę wyko- 
nawczą od wpływów ì codziennych 
Szantażów ze strony ustawodawców, co 
było niezbędnym warunkiem dla prze- 
prowadzenia uzdrowienia administracji. 
Nie posiadamy dziś ani powaznych pre- 
fektów, ani dyrektorów, gdyż .stanowi- 
ska te musieliśmy obsadzić mizernemi 
osobistościami. popieranemi przez ma- 
łych parlamentarzystów. 


postanowienia tego proiektu ale moż- 
na stwierdzić że rewizja konstytucji 
zostanie przeprowadzona i że urzędni- 
cy otrzymałą swój statut, chroniący ich 
bolszewizinu. który 
nie pozwoli na zagrażalące ich nieza- 
leżności i godności nieprzestrzeganie 
dyscypliny. Statut ten przywróci zna- 
czenie. pojęcia autorytetu į odpowie- 
dzialnoścj w państwie 


jasnia dalej, że twierdzenia o nielegal- 
nem zaopatrywaniu w broń i granatów 
są nieprawdziwe. Sprawcy wykradzenia 
opubiikowanych przez front niemiecki li- 
stów, które posiużyły za rzekomy do- 
wód w -tej sprawie, zostaną pociągnięci 
do edpowiedziainości sądowej. 
Wreszcie w związku z zarzutem zbra- 
jenia się przeciwników niemieckiego fron 
tu, dokonano niespodziewanej rewizji w 
lokalu t. zw. frontu jedności, „złożonego 
ze zwolenników status quo. przyczem 
nie znałeziono u jego członków żadnej 
broni, Prezydent Knox złożył skargi 
przeciwko podpisanym pod memorjałem 
kierownikom frontu niemieckiego. 
Sprawa przybrała rormiarv wielkiera 
procesu politycznego. Przewód w tym 
procesie daży do wykazania niesłuszności 
zarzutów niemieckiego frontu przeciwko 

koinisii rządzącej. 
="v- 


gabinet Theunisa 


| wybitnie antydewaluacvine. Celem tego 
gabinetu jest bezwzględne utrzymanie 
życia: gospodarczego i obniżenie kosz- 
tów produkcji. a 
Duże znaczenie przywiązują do faktı, 
że do nowego gabinetu zgodził się 
wejść jeden z najwybitniejszych mężów 
stanu, min.  Francqui, który jednak ze 
wzgledu na podeszły wiek, nie przyiał 
teki finansów, lecz zgodził sie zostać mi- 
nistrem bez teki. z tem. że ministrem fi- 
nansów będzie długoletni iego współpra- 
cownik Gutt, finansistą młodszej genera- 
cii. Pozatem duże znaczenie przywiazuje 
się do powrotu Hymansa, na stanowisko 
ministra spraw zagranicznych Belgji. 
mw W = 


wszędzie 


CHAŁWA- RHODOS- S-ORZECHOWA 


do nabycia 


Osłabienie waluty włoskiej i szwajcarskie 


WARSZAWA, 20. 11. (PAT). Na dze” 
siejszych giełdach walutowych wystą- 
piło osłabienie dewizy na Zurych | Me 
ałołan. Dewiza na Zurych notowana 
była w Warszawie 172 wobec 172.10 w 
dniu wczorajszym, w Paryżu otw. 
492.25. W Zurychu irank francuski wy*, 
kazał zwyżkę z 20.29.1/2 do 20.30, do- 
lar z 3.08 do 3.08.1/8: Zwyżka wskazuje 
również na osłabienie waluty szwajcar- 
skiej 

Dewiza na Medjolaa która od sze- 
regu miesiecy przebywała na mniej 


dzić wykazuje osłabienie, co związane 
r.lest z dałszem niepomyślnem ukształto- 
waniem się bilansu handlowego Włoch 
a.az emisią nowych bonów skarbowych. 
W Warszawie notowano  Medjola1 
45.25 wobec wczorajszego kursu 45.30, 
Ww Paryżu „129.40 przy otwarciu wobec 
129.31) przy wczorajszem zamknięciu. 
W przeciwieństwie do powyższych | 
dwóch walut, frank belgijski, frank 
francuski i iloren holeaderski wykazują 
tendencie mocniajszą. W. związku ze A 


p. cej ustabilizowanym . poziomie. od 
r. 


WONNY PYŁ PIĘCIU 
WYBRANYCH KWIATÓW 
składa się na doskonały puder roś. 
inny 5 Fleurs Forvil. 
Miałki, dobrze przylega, nie szkodzi 
cerze, nadając jej świeżość i wdzyek 


młodości, a przytem posiada subtelny, 
naturalny I trwały zapach kwiatów, 


5 FLEURS POUDRE FOQRVIL 
| En SEERE) 


zwyżką franka franc. dolar w Paryżu 
spadł do poziomu 15.16.3/4, czyli poni- 
żej górnego punktu złota. Uniemożliwi 
to spekulacyjny wywóz żłota z Francji 
do Stanów Zjedn. 


| Plana" -„„ „||| SWE WEGO | 
Zadowolenie Niemiec 


BERLIN: 26. 11. (PAT). Odroczenie 
obrad Rady* Ligi Narodów przyjęła 
prasa niemiscka z pewneim zadowole- 
niem, widząc w tem dowód bezradno 
ści instytucji genewskiej 

„Dipl. Pol. Korrespondenz“ zazna: 
cza: Z naszego punktu widzenia nie na' 
leży nad tem ubolewać, gdyż przeko 
nano się, że poważne rokowania rzym 
skie dadza bardziej owocne rezultaty 
od rozmów genewskich. Również w od- 
roczeniu Konisrencii  Rozbrojen'owei 
korespondencja wdizi * potwierdzenie 
słuszności dotychczasowego stanow - 
ska Rzeszy. W sprawie zapowiedzia- 
mej démarche jugosłowiańskiej w Ge- 
newie korespondzncja oświadcza, że 
krok Jugosławji stanowi raczej poli- 
tyczne rozdmuchiwanie wypadku kry- 
minalnego, niż łagodzenie sporu. Spó” 
ten toczył się wyłącznie na łamach 
prasy węgierskiej i jugosławiańskiej, a 
obecnie — zaznacza korespondencja — 
przez interwencję Ligi chce się z niego 
zrobić aferę międzynarodową. 


Apel Jugosławii 


GENEWA, 20. 11. (PAT). Min, Laval 
podejmował dziś śniadaniem trzech mi- 
nistrów spraw zagr. państw Małej En- 
tenty: Jewticza, Benssza i Titulescu. 
W czasie tego Śniadania dyskutowano 
rad formą. jaką przybierze apel Jugo- 
sławjj do Rady Ligi w sprawie zbrod- 
ni marsylskiei i nad dalszą procedurą 
rozpatrywania tej sprawy przęeż Lige. 

W kołach sekretarjatu gen. uważa- 
no dziś wieczorem za moż'iwe, że Ju- 
gasławia ograniczy się tymczasowo do 


wystosowania listu, zapowiadającego 
złożenie obszernej noty w sprawie 
zbrodni marsylskiej, domazającej się 


wpisanią sprawy na porządek dzienny 
styczniowej zwyczajnej sesji Rady Ligi. 
Samo memorandum  jugosłowiańskie, 
którego złożenie było zapowiedziane 
ma najbliższe dni. zostałoby przełożone 
dopiero na później. Przewiduje się, że 
kwestia formy apelu Jugosławii do Li 
gi będzie w najbliższych dniach przed: 
miotem zakulisowych rozmów. 
MREZŁGZOENEE EEN OZ GEJ IA OOCTCAT TEA 
| Telegramy z ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giej 
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„KURJER” z dnia 22 listopada 1934 


TELE-RADJO, M. Kubiszyn i Ska 


Lwów, Chorążczyzny 7 


1663 


Telefon 5-238 


Odbiorniki f głośniki wszystkich marek po cenach konkurencyjnych, 


RUDYCJE RADJOWE 


Radjostacja lwowska 


Czwartek, dnia 22 listopada 1934 r, 

6.45 Aud, poranna, 7:40 Z Wow, Hrogr, 
7,50 8,00 Koncert rekl, 1157 Sygnał czasu, 
hejnał, 12.05 Wiad, meteor, 12,16 Aud. dla 
dzieci mł. a) Opow. p. t. „Jak sobie radzą 
m. zimę zwierzęta“ p, Wandy Chmielew- 
skiej, b) , Piosenki“ w wyk, Ireny Haman- 
Bojanowskiai, 12,30 VI-ty Poranek Szk. 
Wyk.: Ork, Filh. pod dyr. O. Straszyń. 
skiego, Zofja Adamska (wiolonczela) i A. 
Wiśniewski (śpiew), Słowo wst. prof, R. 
Chojnacki. 13,06 „Z rynku pracy", 13.15 
D, c. Poranku Szk. 15.39 Wiad, o eksp: 
pol, 15.35 Przegl, Giełd. 15,45 Godzina muz 
lekkiaj, Wyk. Ork. jazz. pod dyr, Z Gc- 
rzyńskiego oraz L, Lawiński (monolog.). 
16,45 Lekcja jęz. franc. Lektor p: L, Ro. 
quigny. 17,06 „Teatr Wyobraźni” mad, słu_ 
chowisko p. t. „Wróbel“ Lengiel a, w op». 
Langfir'a, 17.50 „Listy j Pproqranm* w 
oprao, dyr, Juiinsza S, Petry'ego. 18,00 
Repert, teatrów i „Silva rerum“, 18.05 
„Kobiaty w listopadowej obronie Lwowa" 
wygł, p. dr. Janina Wicher.Gihowska, 18.13 
Płyty, 18.45 „Co czytać?“ — szkic liter. 
wygł, dr, T, Makowiecki. 

19.00 Recit, fort. Marji Mirskiej, 19,20 
Felj. aktualny, 19.39 „Ealłada o Fiorjanie 
Szarym* z op. „Rokiczana“ St, Moniusz- 
ki. Wyk.: chór m, Korp, Kadetów Nr. 1 
Tod dyr, M: Krzyńsklego, E Płoński (ha. 
ryton) i Barbara Fertiżanka /fortep). 19.45 
Progr, na dz. nast. 1950 Wiad- spoit, 18,56 
Lokalne wiad, sport. 20.00 Transm. z Wro- 
cławia. Koncert niemieckiej muzyki lud 
20.45 Dz. wiecz, 20,55 „Jak pracujemy w 
Polsce. 

21.60 Koncert solistów. Wyk, Francisz- 
ka Platówna /śpiewy i Dezyd. Danczowski 
twłoloncz.) Na wsz, st. P R. Akomp, T. 
Seradyński, 1, Schubzrt: Sonata:  s„moll 
(Arpegziona-Sonate). wyk. D. Danszow, 
iki, 2. 3 pieśni wyk. Fr, Piałówna, 3, Re. 
ker: a) Adagio, b) Gawot (ze Suity d-moll 
na wioloncz, samą), Wyk, D, Danczowski, 
4 3 pieśni wyk, Fr. Platówna z Warszawy. 
2145 „Konstrukcja idealu“ — wypł, prot. 
T, Kotarbiński, 2,09 Konoert rekl. 22.15 
Lekcja tańca — p. L. Wajszczuk, 22.35 
Mu». tan. Ork. A. Flato, 2245 Transm 
z Krakowa, 23.00 Wiad, meteor. dla kom. 
lotn, 23.05-23.30 Muz, tan, z „Oazy“, ` 


19.30 EUDAPESZT, Opera. 
20.10 FRANKFURT, Oper, 
21,45 RADIO.PARIS. Koncert symb, 


Radjostacja krakowska 


Czwartek, dnia 22 listopada 1336 r, 

6.45—7,40 Tr. z Warszawy, 7,40 Zapow. 
progr. : koncert rekl. 11,57 Sygnał czasu, 
hejnał z wisży Marjackiej, 12 03—13,45 Tr. 
z Warszawy. 15.30 Tr. z Warszawy: 15.35 
Lok. kom, 1545 Tr. z Warszawy, 17:50 
„Skrzynka poczt, w opr. inż, St. Bro- 
niewskiego. 18.00 Pogad : „O udziale har. 
ceray w walkach o niepodległość“, wygł 
p. K- Sowa. 18.10 Wiad, bież 18.15 Transm. 
z Warszawy, 19,30 Płyty, 1945 Progr. na 
dz, nast, 18,00 Transm. z Warszawy, 19.56 
Lokalne wlad, sport, 20,00—22,00 Transm. 
z Warszawy i Lwowa: 22.00 Koncert rekl. 
22.15 Transm. z Warszawy. 22,45 Odczyt 
w jęz, speranto: , Zamenhof i jego dzie- 


PARASOLE 


solidne 
kupuʻo się 
w jodynoj 
chrzości- 
jaúskiej 
wytwórni 


0 H“ 


(Marja Bemowa) Lwów, Wałowa 9. 
1937 | 


(Pokrycia i naprawy) 


ZAWIADOMIENIE 


Nialejszem zawiadamiam P. T. iż otworzyłem 
Salon Fryzjerski męsko-damski pod firmą 


Zygmunł EHRLICH 


Lwówv, ul, Akademicka 23. 1871 


(TYZMU, NERWOÓBOLOW 
EHNONI 


A, a 


Każdy wyraz 10 greszy. — Ogłoszenia 
Niehandlowe do 10 wsrazów 30 gr. dla 
bostuk. pracy do 15 wyrazów 30 gr. 


Fortepian 


„OC głas 


Meble 


tapczaeną 


„HATE” 


HALSKI I Ska 
Lwów, plac Marjacki 8 


tel. Biura 106-16 Skład tel. 72-71 


po- 


otr. 21 


Przetrwają 


całe życie 
sypialnie 
jadalnie 
gabinety 
z Wytwórni 


EDWARDA - | 


| KLEBAN 


Lwów, Czarnieckiego 2 
tel. 70-45. 703 


welt: 


hurtownie i detalicznie po cenach 
konkuremeyjnych. — Do ge dno 
warunki, 


ew EE e 
Roamer- 


i : SIĄ: U x 
ra Aao 00% | WODY KOLOŃSKIE mydła do rąk oraz 


wszelkie przybory toaletowe poleca 


„BARWA” $p. z0. 0. L. HOSZOWSK 


1553 
LWÓW, ul. Akademicka 3 
telefon 6-69» 


T=KYSIA 
i SYNOWIE 


Lwów 


PLAC SAOLEI 
eh  TEL-41Q-09 


POMIESZKANIA, 


BIURA, KLATKI SCHODOWE, i FASADY 


maluje solidnie i terminowo farbami 
klejowemi i olejaami wedle wzerów 
najnewszych krajowych I zagranicznych 
po cenach najtańszych 1 na dogodnych wa- 
runkach na splaty, przyjmuje również 
lakierowanie źsian i sufitów. 1486 

z poważaniem 


IGNACY MICHAŁ LEICHTER 


LWóW, ul. ZóŁKIEWSKA 35 parter, 
Teiefon 42 — 99, 


W;iśniowieckich 


1e« 


Do wynajęcia 


WYTWÓRNIA 


ORGANÓW 


RUDOLF RAASE Lwów, Piaskowa 4 


poloca się Przowiolebnemn Duchowieństwa 
i P. T. Komitetom Kościelnym. 

Wytwórnia wykonuje nowo organy wszelkich 
systomów. przeprowadza exryszczenie, strojenia 
oraz wszelkie rekonstrukcje tychże, Dostar- 
cza również pojedyncze głosy organowe. Wstzel. 
kie zieeenia wykonuje na warunkach i eonach 
przystępnych. 863 


— 


OKAZJA 
Sprzdam tanio: Salon əmpire, pokó) 
kombinowany, gamitur klubowy, jadalnię 
palisandrową wiedeńską, tapczany, dya 
wany perskie, kilimy onaz urządzenie biu. 
rowe oryginalne amarykańskie, ragistra. 
turę, mebelki pojedyncze 1 serwantką 


_ SALON SZTUKI. 
Lwów, Kiem. Tańskiej 1, naprzeciw 
kawiarni George'a. 133i 


Jedno ogloszenie nie może przekraczać 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
drebnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr 


Przyjmę 


z lieytaeji wyjątkowa okazjn ta-|antyczne okszyjnie do sprzeda-|Lwów, 5 pokei pałne' emforto-|? mieszkania słoneczne, 2 po-na wspólao mioszkanio Pana. 


nio sprzedam. Skleniarski Lwów|nia wiademeść Haurtewnia Li-|wych de wynajęcia. Wiadomość koje, kachaie, przedpokój, spi”lub Panią Lwów, ŚSupińskiege 
Kopernika 26. 30572jturgiczna Lwów, pl. Trybunsl. |25-77 31817 |żarnia, piwnicę,  praczkarnia, |18 m. 3. 31819 
s? D e . a i ` 7 34 4 . Lod 5 . i - 
KARNISZE  majmodmaiojsze,| Najtańsze, najlepsze Seo 4 soko; A PR t TEA Szukam 
$ MY R obrazów i robót obawie Elektrolux pośoje od ósemki. Wiadomość Na Bło- |, „.„; e a 
ęcznych, SZYBY 1 LUSTRA i aen e 1 LATY A 31771 P°koju erystege, skromnego, 
szlifowane. OSTERMAN, Lwów (odkurzacz) prawie nowy tanie|zęrsz. | wów. Dingasza 37. 31gla|———— usługa światło eentrum. Listy 
Piłsudskiego 11 obok Asnyka sprzedam Lwów, Kesynierska || ——————————— 3 do Karjera Lwów, Zimor. 10 
tel. 65.86. 1358 m 6. 31761 3-poko jowe „S. 35". 31827 


ALE E AE a 
Wytwórnia fortemia.|kuchnia komfort do wynajęcia.||9m'ortowe tania do wynajęcia. o 
nów, piania, fisbar.jlLwów, Kurkowe 30. 31870|Lwów, Mączna 20, __ 31797 m 


10—15 tys, 


tł, potrzeba do uruchomienia jasnaga 


y ij SZKIELSKI. 5 niedużego, ezystega, i 

AW O b się przed-| polsca najstarsca firma katolicka 54 „Oszoiśskich Szukam 2 pokoje de dA A 
orstwa bozkonkuraneyjnogo 10 tel. 87-23. E ; „ liściem pi R iej, 
ensja i prowizja lub udział L, T. Skrzypek Śmii y ryk r RĘ pat aAA daria, Polki kuchnia, komfortowa I! p. Lwów, Stryjskiej, Kadoekiej — okolica 


Lwów, |oz'ńskiego 6 katelikowi wy-|parka poszakuję od 1 grudnia. 
asime 


W zyskaeh (600—1000 zł), Spół-| Lwów, Halicka 4 telefon 44-70 


mentów no jy.|czymsz zgóry. Kurjer 
a miewyklaczona. Facheweść wych, uży:jozy gory ! 


1403 |wanych — naprawa,  najem-|Zimer. 10 pod „Pięć słenecz- 98|Listy z 


podaniem przystępnej 


Biekonieczna, Zgł ia Kurj ERA k“. 828 ] ze ceny Kurjer Lwów, Zimorewicza 
pod „Beż kenkaria ia. 31756 Rurze riskis sa = 3i Pokój 10 pod „Prefeser gimn.”. 31682 
e * e + z s ([|[Á—_———— mmm 
e a a Darmo dziś nic niema Narciarskie 4 pokoje E e Pokoiku 
NA Kupna k gen odias prany nietkupi obuwiejkomfertowe Lwów, Friedrichów “ 31803 EA 
s F ac" wpierw urządzenia domowego, $ godz. 11—2. 31879] czystege, ma?liwie z konwer: 


x z zanim nie oglądnie 
Kinowy aparat „Salonu Sztuki“ 
W dobrym stania do wyświet.|we Lwowie ul. KI. Tańskiej 1 
lania filmów wiemvch kupię gdzie są okazyjnie do, nabycia j ; giov 
okazyjnie ra gotówkę. Listy z najpiękniejsze urządzenia wnętrr (22 e Tane w Karjerze : 1. nic 
Podaaiom marki i eeny gotów- 598 nie kesztują — 2 razy 


F c h ” nam? antowane, ręczny wyrob —| s 2 Ra 
kowej Kurjer, Lwów, Zimero- wykonuje po cenach niskich słów. ?. są skuteczniejsze 


saeją francaską i bliako, nie- 
Listy Kurjer, 
„Magister”. 


31784 
Pokój 


ciepły dla panienek Lwów, św. 


drogo posznkaję. 
Lwów, Zimer. 


Dwie zal-ty 


mają ogłoszenia mieszkaniowe 


Bezpłatnie 
o 10jumieszczamy ogłoszenia o wol- 
niżjnych pekejach i poszukującym 


Wicza 10 „Kino“. 31723 Pi kną pracownia kartki w oknach wystawowych pokoi (2 razy do 10 wyrazów). Marka 14 gankiem na prawo. 
ę Wi.. DZIICI lub na rynnach, murach, parka- r 31785 
jadalnię medną orzechową, sy- a i nach. 28610 Pokój 


Kupię 


pialalę francaską drape-maheń. Lwów, Chorążczyzny 1la Snep- dwuosobowy _ pełnekomfertowy 


pe 

Kamienice na ukońe czeniu długo” |gabinet męski orzechowy, biurka kowska 13 oraz 33. 17 2 pokoje śle ynE wik Gia %aiEYTÓWAŚ Pokój 
terminowy dłng wkład 20000.|rezmsitę, gabinet gdański, biur- x MB L J D A % P> |duży, umeblowany, słoneczny, 
ferty Kurjer Lwów, Zimor. 10|ka amerykańskie, jadalnię cie- gą kuchnię wynajmę Lwów, B.j-wów, -emagelczew > o szą|balkon odnajmę Lwów, Piłsud- 
sStesnaście”. 317177|mną dębową, salon antyerny, Cbrobrege 15. 30657 skiega 3 m. 7. 31786 


krzesła antyczna, sprzeda okas 
zyjmie zpama z solidności F-a 


a aE 


Plac Garsoniera Wynaj mę 


I ildklęgo 12 Koniec Ba |oorzeoy gate s cuygiAkadanięki 3 Lwów, de wyaa orzeka palice natę Solpokdi i wspólna kushni, Lwów, 
. Ę oo A am czamiy ogłoszenia o w ych|. oni —=B E -|wy e 7 h 3 ip: : er 2< 
torego Tel. *4-68 Filji nie npo-|mieszkaniach oraz poszukujących ięcia poko! XuchR 31757 zaltedal >: aj 16. Wiadomość ea 


siadamy UWAGA na ADRES, mieszkań — do 10 słów 2 rary ber-|fOTt< ma 794 
7 = pe © s a 
sRzęgę "1. pieruszorzę dnęgo Ą pokoje Pokój Niekrępujący 


płatnie. 
<hrzęscijańskiego zakładu fry- Rasowy i Pokój kuchnia komfort 2 wejścia bal-|z utrzymsniem 65 uł. Lwów,jumeblewany pokój wynajmę 
zlerskiego Miehalskiego Józefa|chart do sprzedania tol. 84.%3|kuchnię wynajmę Lwów, De-|kon wynajmie sospedarz. Lwów,|Łyczakowska 14, — pracownia Lwów, Dambiiskiege 20 boczna 


<vblikiewicza 49a 306490led 8—1] przedpo 31767'kerta 14 telefoa 94.46. 31818 Kadocka & 31805 obuwia, V161GRoma, 31794 


F Rodzice! ar 


+ Osyłajcie swoje dzieci do maj- 


m m 


Str, 12 


Pokój 


duży frontowy Fładnie umeblo. 
wany od pradnia ew. z wiktęm. 


Kto posiada 


najlepszych kerepetyterów © 
ratnia Pemoe Stad. U. J. K. 


Lwów, Piekarska 40 parter lewy|we Lwowie rezperządza hardze 


31793|dużą leścią 


Umeblowany 
pokój pełudniewy, utrzymanie 
obfite, deskenałe. Lwów, Kur. 
kewa 17/5. 31802 


Umeblowany 


Pokój 


£ utrzymaniem dla zameżnych 
Lwów, Nsbielaka 43 parter. 


Zarząd Demu Akademickiego a galnej trwałości „Galwanep a- Pokoje do śniadań 
Lwów, Łezińskiege 7. 317 K . ter* Lwów, ul, Kopernika 14] H UB ERA 
ĘT e e Nar ryn ca naprzeciw Kine. 1311 Lwów, Cznrnieckiego 3 
Tańców Pensjonat „SKARBOWKA* ° Osobne gabinety ma ob- 
etwarty cały rek, przyjmuje rzą zenia chody, imieniny itp. uro- 
3180)|kursy ed sześciu złotych „Sten* urzędników wszystkich działów utystości 28716 
Lwów, Kepornika jedenaście służby peństwewej, samorządo”jeświetlenia elektrycznego — 
31831|wej i przedsiębiorstw państwo-|dzwonków, telefonów,  gretme- |-manawowaezzzm=m 
E wyeh oraz emerytów I ich re-|chrony, wykonuje tanie i solidnie 
Tańców dzimy. Kuchnia zdrowa i djete- Pa ocdkć * Pasaż A E A 
„Jecha tel. 10-85. 
udziela Daszyński. Wpisy Lwów AC Sak, dapo eq 7i Lb 


Wynajmę 


— dwa pokoje, 
Woda róg 
31781 


sklop, pokój 
kachnia. Żelazna 
Własnej Strzechy. 


Pielęgniarka 
x praktyką poszukuje posady d 
chorej osoby xa skromnom wy- 
nagredzeniem. Listy do Kurjera 
Lwów, Zimor. 10 ped „S. M". 
31832 


Krawczyaie 
Í bieliżniarki poleca Katolickie 
Stewarz. Krawczyń im. św, Jó“ 
zela Lwów, Soxoła 1 p. Il tel. 
97-:3 po cenachzaiżanych. 26266 


Starsze 


bezdzietne poszu- 

dozercówki za 
kaucją 470 zietych. Listy do 
kurera, Lwów, Zimer. J0 pod 
„Viarcicnewsta”. 31807 


Eaerytowany 
kierewnik urzędu państwowege, 
of cer rezerwy, ©barczeny rē- 
dziną, poszuxaje zaraz jakiej 
kolwiek pracy w charakterze 
kasjera lub kierewnika admini- 
straci w mają:.rch, iakasent: 
(pedróżującego zastępcy) firm 
przemysłowo - haadiowych ect. 
Eweataalnit kaucja hipoteezna, 
referencje. Łaskawe zgloszenia 
z pedaniem istoty pracy i wy- 
nagredzania do Kurjera Lwów 
Zimor. 10 ped „Godność i za 
ufanie*. 31821 


małżeństwo 
kue iepszej 


Ogźezzenie w tej rndrycń aniaszoa 
amy do 15 słów bezpłatnie 


Przyjmę 


pol, sklep. Marx, Lwów, Łyera' 
kewska 15 sklep. 3180 
Bankowiec 


bilsasista rżym.ekat., który pa-jANTYKUW 
innej 


siada emeryturę wzgl. 
iródło stałego dachadu znsjdzi* 
poszdę samodzieln ge referent: 
w tewarzystwis  raliczkewem 
wa Lwewie. Padania zcurrieulum 
vitae i raferenc'ami do Kuriern 
Lwów, Zimorowicza 10 nod 
„Praca snełeczne”. 


D 

Poprawna 
nauka aagieiskiago, francuskiego 
Riamieckiego Lwów, Keperniku 
4 m 1: 31823 


Francaise 
(Parisienae) doane leGens Lwów 
Kechanewskiege 42 legament ” 


e soir da 7'30 a 


er pout voir 
heures. 


| 
sicrete iateligenatną do 2 esób.! 
przedpeł. zajęcie domewe, po“! 


selidaych i xdol- 
nych kereputyterów de wszyst- 
kieh przedmiotów.  Diatege 
zwraca się z gerącą prośbą do 
spełeczaństwa e jaksajliczniej- 
sze zgłaszanie |ekcyj, które 
przezte otrzymuje nietylke pew- 
neść debroge 


OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE% 


Francja buduje największy samolot na świecie. 
W warsztatach w Tuluzie dobiega do końca budowa olbrzymiego 


pasażerskiego, zdolnego 


Wytwórnia pantofli 


( papuezy „lbis* dawniej Lwów, 
Wrenewska, obecnie Mickie- 
wicza 26. 


Meble 


lo wszelkich poż Zoan.. ; : 
koji najkerzystniejj zegarków I biżuterji wykonuje 
dabyć można W WY*|precyzyjnie, tanio Albin, Matka 
TWóÓRNI MEBLI Fr.|Lwów, pl. Bernardyński 3, Zabu-* 
Zielińskiego, Lwów, "owania OO, Bernardynów. 2680 


Kołłątnja 5 w pedwórzu. Stale 
ms _ akładzia. Wielki_ wybór 
848 


- 
as GEED 
zegarki stare i bizuterję 


puję złote zęby, kerty zastawni- 
cze, złeto, Brebre, brylanty, me- 
nety złete i srobrno — płacę 
cony najwyższe. 1405 


Ubrania narciarskie 


towe Í do miary bajeeznie tanio 
vyłącznie w noweczoszej wy- 
twórsi edrieży spertewej „CEN- 


318 Otic“ 


ły Techniezmei nr. 375. 


zgubioną książeczkę wojskową 
przygetowaniajwydaną przez 
sweieh dzieci, ale przychedząc|eeszex Kur: Schlag. 
słoneczny pekój frontowy wy- Pomocą niezamożnej młedzieży 


asjmę Lwów, Żyblikiewicza 26/5 Akademiekiej, spelnia czyn oby 
31804|watelski. Zgłoszenia przyjmuje 


ziemu pensjonatu nader umier- 
kewsne. 
Ministerstwa 
w erasie ed 15|12—28/2 e 15|najtaniej wa Lwowie pewiela, 
e 20 prec, mniej, Bliższa wia-|pisze matryce, pzzepisuje (str. Drób dwarski was oraz 

rza 
w, Sienkiewiera 3 za Hote 


i b i iemi Zybli- 
Urxędników Skarbewych w Kry-|cusku i niemiecku. Lwów, Zybli-|Lwé George'a tel 105-56, 24 


SĄ SKUTECZNE I TANIE! ley ul. Widek 24. 


1457|iwów, Sykstuska 2. telef. 34-30 


systemów. 


„| Wytwórnia trykotaży | Pracownia obuwia 


3064 |zamienia na newą najkerzystniej |Lwów, Sykstuska 8, wykonuje I„Nowy Styl” wykenuj buwi 
Wander Lwów, Szajnochy 1. Ku-|wszelkie roboty k easa m "BA 


damskie, męskie, dziecinoś, go-|licka 12 I piętro. 


TRUM” Lwów, Skerbkewska 4,|strona — przepisuje na maszy- 
tel. 72-84 naprzeciw kina „Atlan-|aie i powiela Wierzbicka, Lwów 
1704IPiłsudskiege 11A. 


„KUPJER" z dnia 22 listopada 1952 


Rozłucz 


f [pensjonat „Janina“ poleca na 
sezon ximowy pokeje x utrzy- 
maniem oeny najniżfire. 26327 


e 
Janina 
Węgrzydska unieważnia zgubio- 
ną lagitymację Państwowej Szke- 


31810 


Unieważniam bko 
Codziennie 


P. K. U. Bvd- 
31820 
Srebrne lub z chińskiege srebra 
przedmioty maprawia, ednswio- 
srebrzy w dotychczas nieonią- 


Llzdiawiska: 


Praeewalcy 
Skarbu 


resertu 
taca 


Tel. 51-89. 


Jomość w Zarządzie  Domu|20 gr. kopje 5 gr.). Po fran. |ezyraq poleca 


31789kiewicza 2 l p. 106 |lem 


REPRE 


treligator 


OBUWIE 


poleca najtaniej 


kstolieki 


tei. 79-99. 


samolotu 
pomieścić 80 osób wraz z normanym ładunkiem. 


Na ilustracji kabina samolotu. 


Siaokiewicza 3 
"| papieru Magazyn George'a). 
Śchex 1 Stenzel „Ji pracownia futer Elżbiety Selik| === 


„wów, Sebieskiege 4 poleca sie. 


EL Lai Bańki 
Naprawę faal inia" 


wicza 49 
Abiturjenci 
peprawne fetezrafje — tableau 


"|wykonuje Skórski Lwów, Ko 
vernika 20. 30381 


peleca księgi handlowe rożnych 
406 


spzcjalista 
ul. Zyblikie- 
30304 


Kroje 
2244 


nuje de 24 gedrin  „Żurna!: |Precajło przeniesione do po- 
Lwów, pl. Beraardyński 2. 1655|dwórza Lwów. Kopa o 
—=uN>LM>—unmn OO [ę) 


trykotarskie. luksusowe męskie, damskie i 
Z5jertepedyczne wodłag najnow- 
szych fasenów. Jan Furda. Lwów. 


Tanio Ossolińskieh 12. 31719 
suknie, bluzki, spodnice, szla- r er 7 
froki, fartuszki, SAY; ERIE Chrześcij ański 


zelki męskie, pońerechy, reformy |Zakład radje-techniczhy Zurek 
poleca Szeknlska Lwów, Ha-|jan Lwów, Sykstuska 10 w po- 
1659|dwórzu przerabia, ulepsza radjo- 

aparaty. 30239 


25 groszy OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE" 


1853! SĄ SKUTECZNE I TANISI 


| Z NO E Oo 


ności po 40 i 60 gro- 

szy. Obiady domowe 

z 3 dań po zł. 1'20. 
Ceny z obsługą. 


ma goa 


Albumy 
DYPLOMY i adresy honerewe, 
księgi pamiątkowe, OPRAWY JĄ 
ZENTACYJNE 
filskie — wykonuje artysta jin- 
KRZYWIECKI Lwów! $ 
Leona Sspiechy 2R. 


m EEZD A 


mAgRzYN 
Lwów, pl. Kapitulny 


Przerabianie 


siatek drucianych,! 
tapezany, materaców, 
kanapek wrəx z dexyntekcją, |Ą 
Fabryka Zaksa Lwów, Lindege 6. 


Chleb wiejski pajlený u Wirga 
(ebe 


Nr. 322 


~a 


k 


Szybko i niedrogo 


specjal- 


dzi 


Lwów 


WSKUTEK 


stałego rozweja I ulepsza- $ 
nia pozyskał „Karjer 
Lwewski* elbrzymie za- 
j stepy Czytelników. W aa- 
stępstwie tege zaufania [ 
nakład jege wzrósł tak, iż 
wielkie firmy tak miejsce- 
we, jak i ególnekrajewe 
ebrały ge sobie za głów. 
| ny organ swojej reklamy. E 
Stwierdzić te mete każdy $ 
przeglądając chećby estate 
mie numery naszege pisma. 
„Karjer” nie jest ebli- 
czeny na wielkie zyski. 
Zasada: „służba dla spole- 
czeństwa” kieruje jege po- 
exzytaniami,. „Neblesse ebe $ 
ligo“ —  pestanowiliśmy 
więe przyjść x wydatną 
pomocą również szerszym 
sferom Czytelnik ów ietwo- 
J rryliśmy rubryki: „miesx= 
kania" i „pekeje umebie. Æ 
waue“ ma bezpłatny 


UZYTEK 


zalnteresowanych 

Kte ma tedy mieszka- 
nia wzgl pekój umebl. da 
| wynajęcia, lub kte cheiał 
by sebie newe mieszkanie 
| wzgl.pekój kawalerski pe- 
szukać, niech nada edpe- 
więdnie eyłeszenie aware 
te w 10 słowach z adre- 
sem (dalsze słowa liexy 
się pe 10 greszy) w na. 
szym kanterza przy ul. 
Zimerewicza 10 a amies- 
cimy je Zekratnio 


hezpłatnie 


Ważne ce końca reku. 


i biblje.|3 


1351 


łóżek najfi 
oteman, 


1677| 


Hotelu | 
247 


ueINOWOCZESNE MEBLE STALOWE 

FA l do kulturalnego i mod: 
nie urządzonego mie- 
szkania i biura są nie- 
zbędne,bo prosteitanie 


2 


E S E ki Pisownia odawia Rok. zał. 1907. Lwów, plac Bernardyński 15. tel. 47-92 


żurosli ściśle wedle miary wyke- 


Humor zagraniczny 


Fx Panie starszy! “~, kotlet jakoś dziwnie czuć 
m Zaraz puszczę w ruch wentylator! 


(London Opinion). S. F 


CENNIK OGLOSZEŃ: (J[[WWWYNYNYYYYY www 


Rqklamy w tekście 


Na 1-szej stronie . o o o 
Cala l-sza suona. . 


« 
4 
Na 2-giej i 3-ej strenie . e 
. 


£ała 2-ga lub 3-ci£ strona 
na dalszych stronach tekstu 
Cała strona . s. . . « | 


Różne reklamy : 


Ogłoszenia drobne: 


e. uł 150] Komunikaty i artykuły reklamowe „Zł 1.— | Ogłoszenia za tekstem za mm. . . zł. 0:30 
+ + m]1.200— | Na stronie kronikerskiej . . e e « » UBO | Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0'30 
AN? 080 | W dodatku literacka-naukowyme s « w 1—= | Ogłoszenia drobne za słowo. . . „ 010 
+ « m 300— | Nekrologi do "06 mm.. . e e e e w (0*5U0 | Matrymonialne . ow ógwo cod o CZU 
bi s- aa 0770 ʻ m S00 „ . a « » e » „ 080 | Dla poszukujących pracy za słowo „ 003 
« e „ 600— je: puvyżej 300 mm. . e « « » 1— | Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę. 


0 Z 60x40 ameme i a Ann || 
Podsiawą obliczenia jest 1 m[m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń moze nastąpić w każdym czasie i obawiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w nu.nerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 209| drożej: 
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Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48. 


Wydawca: Mgr. D. Maciejko 


UWAGI: 
Omyłki, które zasadnicze mie zmieniają treści 
ogłeszonia, nie upeważniają do żądania zwiotn 
gotówki ani też nie obowiązują Administraeji 
do bexzpłutnego powtórzenia aaeasu. Komuni. 
katów bozpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe nwzęlędx 
nia się do dni 3-ch, zamiejiscow do dsi 8-miu 
ed daty ukazania sie ogłeszeanin. Za egzeim. 
plarze dawedowe liczy się 25 gr. Og!oszena 
do amera bież. przyjmuje się do godz. 16-ej 
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Oćpow. red. Marian Ostrowski 


